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P.PREZYŃ 


Kraków poniedzialek 15 lislepada 1937 r 


ENT RZECZYPOSP 


JLITEJ 


przyjął wczoraj na zamku wspólną delegacje PPS., Kom. 


Centralnej Zw. Zawodowych i Tow. Uniwersytetu Robotn. 


Wczoraj p. Prezydent Rzcczypospo 
litej przyjął o godz. 12 w południe 
ną Zamku T. Arciszewskiego, K. Cza- 
pińskicego, St. Grylowskiego, D. Kłu- 
szyńską J. Kwapińskiego, M. Nie- 
działkowskiego, Z. Piotrowskiego, K. 
Pużaka, J. Stańczyka, W, Topinka, 
Z. Zaremhę i Z. Żuławskiego. 

Ta wspólna delegacja Polskiej Par- 


tii Socjalistycznej, Komisji Centralnej 
Związków Zawodowych i Towarzyst- 
wa Uniwersytetu Robotniczego złoży- 
ła p. Prezydentowi memoriał. będący 
krótkim sformułowaniem stanowiska 
Świata Pracy wobec dzisiejszej rzeczy 
wistości polskiej i wobec pałożenia 
międzynarodowego. Delegacja czuła 
się uprawnioną do podkreślenia, że 


ruch ludowy podziela pogląd, iż jedy- 
na rozsądna droga wyjścia — to zmia 
na ordynacji wyborczej i nowe demo- 
kratyczne, uczciwe wybory. 

* a * 


Konferencja trwała dwie godziny. 
P. Prezydent Rzeczypospolitej zakoń- 
czył ją oświadczeniem, że zbada grun 
townie treść memoriału w ramach, 


Rok 1 


| 


oczywiście, tych uprawnień, które 
Konstytucja wyznacza Głowie Państ- 
wa, 

Giówną treść memoriału 
obak. 


podajemy tuż 


DOSKONAŁE RADIOAPARATY 


| „ELEKTRIT“ 


z pełną długoletnią gwaraneją łabry- 
ezną tylko z głównego składu fabry- 
eznegu 


„RADJOFON” 


KRAKÓW, RYNEK Gł. 5 (róg Siennej) 
Tel, 158-06. 


Treść memoriału do Pana Prezydenta Rzplitej 


Tomasz Arciszewski,  przewodniezący 
C. K. W. P. P. S. zakomunikował p. Pre- 
zydentowi tekst memoriału organizacji 
masowych Świata Pracy. Punkty najbar- 
dziej istotne brzmią następująco: 
Imieniem Polskiej Partii Socjalisty 

cznej, oraz organizacyj zawodowych, 
pracowniczych i kulturalno-oświato- 
wych z nią związanych braterstwem 
współpracy pod wspólnym szianda- 
rem Wielkiej Sprawy wyzwolenia 
społecznego ludu polskiego, w głębo- 
kim przeświadczeniu, że Polska, któ- 
rej odrodzenie i niepodległość państ- 
wowa były dziełem w pierwszym rzę: 
dzie bohaterskich walk mas pracują 
cych, znalazła się w niezmiernie cięż- 
kim położeniu; zabieramy głos, hy z 
całym poczuciem «dpowiedzialności 
sformułować opinię Swiata Pracy. 
W pierwszym rzędzie wskazujemy 
na bardzo ciężkie położenie między- 
narodowe, tym trudniejsze gdy się 
zważy, że zaufanie do wpływów Ligi 
Narodów i do mocy obowiązującej 
zawartych traktatów uległo całkowi- 
temu prawie załamaniu. Wśród pożo- 


NG = T Gi. 
Sąd Okręgowy w Krakowie 
Wydział IV Karny 

Dnia 9. 11. 1937 

Sygn. 1V Pr. 313/87. 

Sąd Okręgowy , Wydział IV karny k Kra 
kowie na posiedzeniu niejawnym w dniu 
wniosku Pro- 
Krakowie, 


dzisiejszym po wysłuchaniu 

kurałora Sądu Okręgowego w 

wydał! następujące 
postanowienie: 

1) Zatwierdza się po myśli $$ austr. proc. 
karn. zarządzoną przez Starostwo Grodzkie 
w Krakowie dnia 3 11. 1937 i wykonaną 
przez Starostwo Grodzkie w Krakowie dnia 
3. 11. 1937 konfiskatę czasopisma „Krakow- 
ski Kurier Poranny“ Nr. 116 z daty 4. 11. 
z powodu treści: 

1) artykułu zaszczonego na stronie 1 pt. 
„Jeszcze o wycieczce do Centralnego okręgu 
Przemysłowego” w całości — albowiem Ireść 
tego artykułu zawiera znamiona wyst, z art. 
170 kk. s 

2. Zakazuje się dalszego rozszerzania skon 
fiskowanej 
zakaz ten ma być ogłoszony w przepisanej 
formie w najbliższym numerze czasopisma 
„Krakowski Kurier Wieczorny“ i w Dzien- 
niku Urzędowym, 

3. Cały nakład 
ma być zniszczony. 

Protokolant: api. Kukuiski. 
Przewodniczący: s. o. Horski 


treści powyższego artykułu, a 


skonfiskowanego druku 


gi wejennej w Hiszpanii i na Dalekim 
Wschodzie i wśród ciągle potęgują- 
cych się konfliktów inicjowanych i 
inscenizowanych przez państwa fa- 
szystowskie, padają wszelkie złudze- 
nia bezpieczeństwa i pokoju. Nicbez- 
pieczeństwo rychłego wybuchu woj: 
ny jest tylko kwestią czasu i pod jej 
grozą nie cofną się poedżegacze wo- 
jenni, czyksjący na cudze terytoria i 
na Wolność Ludów. Polska już zna- 
lazła się w obliczu bezpośredniego 
niebezpicezeństwa. 

W takiej chwili polityka zagrani- 
czna Państwa nie może wiązać się z 
państwami przyszłego odwetu zabor- 
czego, także wobce Polski. Od tej 
decyzji zależy nie tylko bezpieczeńst- 
wo Polski: ale przede wszystkim jej 
Niepodległość i całość. 

Ale i położenie społeczno-gospodar- 
cze wymaga jak największej czujno- 
ści. Przejściowe poprawy koniunktu- 
ralne nie rozstzygają o zagadnieniach 
które rozwiązane być mogą tylko w 
płaszczyźnie przebudowy ustrojowej. 
Przysłowiowu nędza wsi doszła w nie 
których dzielnieach Rzeczypospolitej 
do poziomu katastrofy życiowej, ty- 
sięcy ludzi, tysięcy rodzin. Rynek 
wewnętrzny nie może być ruszoay z 
iiiejsea bez wydatnej poprawy bytu 
raas robotniczych i mas pracowni- 
czych. Wpływ kapitału obcego na li- 
ezne gałęzie przemysłu i rolnictwa, 
daje się odczuwać w sposób nieraz 
bardzo bolesny. Polska musi przejść 
na gospodarkę planową. musi prze- 
budować swój ustrój rolny; musi ob- 
jąć gałczie przemys!u, niezbędne dla 
obrony Państwa i dla planowej gospo 
darki narodowej na wielką skalę dla 
gospodarki, która zlikwiduje hezro- 
bocie. 

Memoriał daje następnie ocenę po- 
łożenia wewnętrznego kraju, charak- 


PORCELANA KARLSBADZKA 


światowej marki „EPIAG* po 
cenach znacznie zniżenych. 

Lampy eiektr. ostatnie noweści 

w największym wyborze poleca 


j- DIENER 
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teryzuje przejawy anarchizowania ży 
cia politycznego i gospodarczego (mię 
dzy innymi i zwłaszcza — na odcinku 
sprawy żydowskiej), podkreśla nie po 
wodzenie próby „Ozonu*, 

Memoriał podnosi z całym naciskiem 
problem autorytetu władzy państwo- 
wej. 

tdg dalej jasne i wyrażne wskaza- 
nia, jaką nasz ruch chciałby znaleźć 
dla Poiski drogę wyjścia. Cytujemy 
znowu dosłownie: 

W atmosferze tej nie ma miejsca 
na rozwiązanie jakichkolwiek zagad- 
nień państwowych. W pierwszym rzę 
dzie wielkie sprawy gospodarczego po 
dniecenia i zwalczania potwornej kles 
ki bezrobocia w mieście i na wsi leżą i 
muszą leżeć odłogiem. Również ł ka- 
pitalne zagadnienia siły zbrojnej i 
obreny Państwa, które z natury rze- 
czy muszą stać poza nawiasem walk 
wewnętrzno-politycznych, nie może 
znaleźć swego pełnego rozstrzygnię- 
cia. 

Widzimy jedno rozumne państwo- 
wo wyjście z sytuaeji wytworzonej: 

a) należy zmienić szybko t bez prze 
wlekania sejmową ordynację wybor- 
czą, obowiązującą formalnie od roku 
1935; 

b) należy zaraz po dokenaniu jak- 
najszybciej zmiany w myśl zasad po- 
wszcehnego, tajnego, równego. bezpo 
średniego prawa glosowania wraz z za 
sudą stosunkowości (proporcjonalno- 
ści) przy obliczaniu wyników: prze- 
prowadzić nowe wybory swobodne i 
uczciwe; 

e) społeczeństwo winno mieć pew- 
ność, że Rząd przeprowadzający wy- 
bory nie będzie odwoływał się do me- 
tod, stosowanych w latach 1928-1930, 
tamte metody rozprzęgły administra- 
eję państwową i zapoczątkowały 
anarchizowanie kraju. 


INSTRUMENTY MUZYCZNE | 

DETE, SMYCZKOWE I JAZ- 

ZOWE, GRAMOFONY I PŁY- 

TY, APARATY RADIOWE, RO- 
WERY I PRZYBORY 


LEOPOLO HOTTERER 


obecnie tylko 


| Kraków, Rynek Gi.13 l.p 


Polska nie może czekać! 


Wejście na tę drogę stało się naj- 
pilniejszą koniecznością państwową, 
toteż zorganizowane siły demokracji 
zdecydowane są użyć w tym celu 
wszystkich stojących do- dyspozycji 


Środków, by rozbić egoistyczny spo- 


kój przywileju wstrząsnąć sumieniem 
tych, którzy oporen swym tamują 
drogę ku odrodzeniu kraju i sparali- 
żewać zakusy agentur, demoralizu ją- 
cych życie zbiorowe i pańsiwewe. 


Masy pracujące całej Polski zgła- 
szają swoje prawo do rozstrzygania o 
losach Ojczyzny; zgłaszają to swoje 
prawo w sposób stanowczy i ze sta- 
nowczą woią osiągnięcia zamierzone- 
go eełu! 


Dy misja p. Masioża 


W dniu 12 listopada br. minister wyznań 
religijnych i oświecenia publicznego prof. 
dr. Wojciech Święiosławski przyjął p, Pawła 
Musłoła, który złożył ministrowi podanie o 
epowodowanie odwo*ania go ze stanowiska 
kuratora związku nauczycielstwa polskiego. 


Z polecenia ministra Świętosłuwskiego, 
który jak wiadomo z dchlaracji ogłoszonej 
w dniu 15 października br. na życzenie sze- 
fa rządu przejął dalsze prowadzenie 
sprawy Związku Nauczyclelstwa Polskiego, 
minisierium W. R. i O. P. zwróciło się do 


"władz administracji ogólnej o wyznaczenie 


na kuratora Związku Nauczycielstwa Pol- 
skiego p. Seweryna Maciszewskiego, naczel- 
nika wydziału prezydialnego ministerium, 
co zostało załatwione pozytywnie. 


Zycdnie z zapowiedzą ministra Świętosław 
skiego, w przyszłym tygodniu będzie powo- 
lana do współpracy z nowym kuratorem 
sześcio-osobowa rada złożona z 3 nauczy- 
cieli i 3 urzędników administracji szkolnej. 


SWETRY 


JULIUSZ NACHT 
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KAC r E WERE OKE OO ZD 


O NOWE WY 


Wprawdzie nie ucichły jeszcze od 
głosy pouroczystościowe i napewno 
skandaliczne stanowisko endeków 
wobec Swięta  Niepodległościowego 
i późniejsze ekscosy, nie iak szybka 
zejdą ze szpalt pism, ale opinia pu- 
blieczna pragnie przypomnieć inne 
kardynalne zagadnienie: zmianę or- 
dynacji i nowe wybory. Stosunki we- 
n coraz bardzicj się zaostrza 
ją. Anarchizowanie życia polityczne- 
go przez endeeję, prowokowanie 
przez nią tobotuików i chłopów, jak 
to zwłaszcza iniaio miejsce podczas 
u: czystości niepodiegłościowych, 
może wywołać nieobliczalne skutki. 

Robotnicy pommi aa przykłady 
niemieckicć i hiszpańskie, nie dopusz 
czą do tego, aby fuszyzm opanowy- 
wał za pośrednictwo endecko - oene 
rowskich wyzryków terrorystycznych 
ulice polskie. Napady endeekiej ehu- 
łiganerii na ea n GŁ (UFGWĄ MUSZĄ 
wywośsć reake strony zorganizo 
wanej kiasy dry czej, która jak 
zdołaliśmy u źródła stwierdzić, vzde- 
eydowans jest w sposób stanowczy 
rozprawić się z łobuzerią  „narado- 
wą”. Te same nastroje pamiją wśród 
chłopstwa oburzenego do żywego na 
bandytów endeckich z pow odu zaa- 
tłakowanie wiciewców. 

Jeżeli powołuuc do iego władze nie 
usadewią ua unejsch roz brykanyeh 
kaudytów „narodowych u w ie- 
rzymy Że to uczynią — może dojść 
do tege, że roioluicy dadzą smarka- 
ezom cndeckimi taką nauczkę, Że na 
przyszłość odechce im się prowsko- 
wania. 

Ale piczałeżnie od tego, obóz demo 
kratyczny przygotowuje akcję na 
szerszą skalę, PPS. i Suoaniciwo Lu- 
dowe zwrócą sie do Pana Prezydenta 
z przedsiawieniem sytuacji wewng- 
trznej i E i domngać się 
będą zzniuny 6rdynacji i nowych de- 
Kdkra 8 nych wyborów. 

W Wasszuwie pozu pałą grupka 
ładzi. cndecja, która sprawę nowych 
wyborów uważa za kwestię drugorzęd 
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oma m OWE PAKT KA Th KE WO PAPA m Z o IE EYE A ae d 


KRAKOWSKI KURIER PORANNY 


uą, całe społeczństwo, wszystkie od- 
lamy polityczne. nowych wyborów 
domagają się. 

W najbliższych dniach rozpoczną 
się w caiym kraju masowe zgromadze 
nia robotnicze i chłopskie, które po 
prą żądanie przywódców i domagać 
się bedą kategerycznie rozpisania 
nowych wyborów. 

1 zaiste każdy dzień zwłoki to dzia- 
łanie przeciw upuecylikawaniu stosua 


Zwykły punk 


Na zbliżająca się sesję sejmowa 
stowarzyszenia urzędnicze przygnio- 
wują wystąpienia w sprawie regula- 
cji płac i pragmatvki służbowej. 

Pierwsza sprawa stoi wzwiązku ze 
zniesieniem podaiku specjalnego i 
zastąpieniem go przez — przywróco- 
ny podatek dochodowy. Jak już pisa- 
liśmy, podatek specjalny nie zosła- 
nie w całości zniesiony, jak przyrze- 
kał dekret z listopada 1935 r.: znie- 
sienie nastąpi tylko w najniższych ka 
tegoriach płac, w Średnich zostanie 
dagodzony, w najwyższych bez zmia 
ny utrzymany. 

Należy już do normalnych rzeczy. 
że na każdej sesji sejmowej pojawia- 
ją siesprawv urzędnicze — pojawiają 
się pośrednio i bezpośrednio. Pośre- 
dnio w ten sposób, że chcąc czy nie 
chcąc, w dyskusji budżetowej musi 
się mówić o urzędnikach z tego pro- 
stego powodu, ponieważ ich uposaże- 
nie stanowi lwią część wydatków 
państwowych: bezpośrednio w for- 
mie wniosków poselskich wychodza- 
cych z inicjatywy urzędników, wia- 
domo zaś że posłowie z urzędnikami 
z różnych powodów liczą się. 
gają się 

Domagają się rzeczy prostej i słu- 
smej: zrównania ich poborów ze sta 
nem cen najważniejszych artykułów 
pierwszej potrzeby. Były czasy, kie- 
dv tak było: płace byty Woo i 
wyrównawcze, Teraz to ustało; urzę- 
dnik ma stałe pobory z om — 
nie wszyscy dodatkami i basta. 
Niech sami patrzą jak te płace do- 
stosować do een, nie odwrotnie. 


ła 


(szego doma urzędnicy? 


A nie jest to kwestia wyłącznie u- 
rzędników obchodzaąca. Zle czy do- 
brze, faktem jest. że w miastach u- 


rzędnicy są główną częścią masy kon 
sumcyjnej. Prosty stąd wniosek, że 
im mniejsze płace tym mniejsza mo- 
żność konsumowania. tj. kupowania 
lowarów. a to właśnie odbija się wy- 


soce niekorzystnie na obrotach han- 
dlowxehb, no i na podatku obrato- 
WANIA. 


Jest faktem nie wymagającym do- 
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assan 


ORY 


ków, przeciw skierowaniu namiętno- 
śei i walk w iożysko nermalnega roz 
wiązania laré politycznych. Niechże 
wreszcie kraj rozstrzygnie, nicch za- 
dekumentuje kogo pragnie widzieć, 
komu chec oddać swój los: demokra 
cji, czy agenturzce hitlerowskiej En- 
decji, czy polskiej demekrueji? 


Co do nas, to jesteśmy pewni, że 
demokracja wyjdzie zwycięsko z te- 


t porząj 


sodów. Że plece w Średnich i miż- 
szych kategoriach są poniżej mini- 
mün ci gzystencji. Można sobie wy- 


obrazić życie w normalnych warun- 
kach, co dopiero w czasie ruchu cen. 
jaki np? był na wiiosnę br. Wtedy u- 
rzędnik jest rzeczywiście bezradny. 
o ile chce i potrafi sobie „radzić w 
sposób i dla niego i dla państwa ka- 
iastrołainy. 

Doszliśmy do paistwa jako praco- 
dawcy. Bez osłonek należy stwier- 
dzić, że państwo nie spełnia wobec 
swych pracowników obowiązku. ja- 
kiego wymaga się od prywatnego pra 
codawev: dawać zapewnione środki 
ludzkiego bytu. 

W budżecie 1938-50, którv teraz 
przyjdzie pod obrady jest pokaźna 
suma 131 milionów zwiększonych wy 
datków, ale nie na podwyżkę płac. O 
iym albo się nie myśli wcale, alba 
iylko przy jakiejś specjalnej okazji. 
np. gdy zbliżają się wybory a pomoce 
urzędników =- nie lviko przez wybor 
ry — jest potrzebna 

Gdy rząd nie pamięta. stowarzy* 
szenia urzędnicze próbują mu pg 
pomnieć tą sprawę jako obowiązek. 
Czy odniesie to jakiś skutek? Można 
wątpić. Rząd jest twardy gdy chodzi 
o utrzymanie równowagi budżełowej 
a w tym właśnie sęk że jak iwier- 


dzi — w budżecie nie ma miejsca na 
podwyżkę płac urzędniezyeh. 


Józef Bratt 


UPR, TECHN. DENTYSTA 


przeprowadził się i przyjmuje 
KRAKÓW, STAROWIŚLNA 22, 
(róg Dietlowskiejj L p. 
TEL, 122-54 
Nowoczesna technika dentystyczna 
Dila P. T, Urzędników zniżki i dogodne 
warunki spłaty. 


SNABZĘ i RAŁÓDZE 


Nie jest to specjalnością poiską u- 
bieganie się o młodość. chęć pozyska 
nie jej do swych szeregów. To samo 
widzi się w państwach totalnych z 
łą różnicą. że tam przymusowo wcie- 
la się młodzież do organizacji w ca- 
łości upaństwowionych, przez pań- 
stwo kierowanych i przez państwo 
bagażem „ideowym zaopatrzonych. 

W>prawdziwych demokracjach: w 
Anglii, Francji, w państwach skandy 
nawskich, w Stanach Zjednoczonych 
nikt z młodzieżą nie ciaćka się, żąda 
się od niej nauki, pracy odpowiedniej 
dia jej wieku, nie przygotowuje się jej 
do objęcia spadku politycznego po 
starych. Tam młodzież, ałbo się uczy 
albo pracuje zawodowo, dając upust 
swej energii w sporcie. Do polityki 
wstępuje dopiero w wieku dojrzałym 
zajmując miejsca opuszczone przez 
starszych. 

U nas na odcinku młodzieżowym 
dzieje się inaczej niż w normalnych 
— tak jest. normalnych — krajach 
demokratycznych i inaczej niż w 
krajach totalistycznych. Weźmy jako 
przykład wydarzenia z ostatnich dni: 
odbywa się uroczystość rocznicy od- 
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zyskania niepodległości. Rzecz natu- 
ralna. w takiej uroczystości głównym 
czynnikiem jest armia. choćby z tej 
racji. że jesi gwarancją niepodiegło- 
. We Francji odbywają się corocz- 
nie dwie uroczystości wojskowe: 14 
lipca w rocznicę zdobycia Bastylii i 
11 listopada w rocznicę zawieszenia 
broni. Czy tam zaprasza się na uro” 
czystość młodzież i to wszystkich kie 
runków? (Czy w Paryżu przyszłoby 
komuś na myśl zaprosić do wzięcia 
udziału w defiladzie młodzież z Ac- 
tion Francaise? Byłoby to nie do po- 
myślenia. W Anglii onegdaj odbyła 
się uroczystość rocznicy -zawieszenia 
broni. Wzięłi w niej udział komba- 
tanci i figury urzędowe. Gzy zapro- 
szono do udziału młodzież? Nikomu 
się ani nie śniło to robić. 

Nic dziwnego, że takie ciągłe du- 
sery, takie wprost głaskanie pod włos 
uderzył, niektórym młodzieńcom do 
głowy. Taka młodzież wszechpolska. 
o której poza awaniurami na wyż- 
szych uczelniach nikt nic nie wie. 
która bez tych awantur byłaby niczem 
— taka młodzież w -swoisty sposób 
komentuje zaproszenie do wzięcia u- 
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działu w defiladzie: aha, boją się nas. 
chcą nas kupić za łą samą cenę. co 
inną młodzież ~- nie, my im pokaże- 
my, że potrafimy inaczej; zamiast u- 
działu w defiladzie, spaskudzimy ja 
I tak uczynili. 

Użyliśmy tego wyrażenia rozimyśl- 
nie, gdyż tak a nie inaczej przedsta- 
wiają się nam zajścia w Krakowie, 
Warszawie, Łodzi itd. Młodzież wzię- 
ła ukłony w pas, oddawane jej przez 
starszych, za legitymację do wszel- 
kiej swawoli. będąc pewną nie tylko 
bezkarności, ale i oszczędzania jej 
„ojcowskich“ rad czy reprymeud 

Skąd wogóle pretensje do tega oj- 
cowskiego' tonu ze strony starszych, 
zrównanych w prawach z młodymi a 
nawet ustępujących jej na każdym 
kroku dla miłego spokoju? W polity- 
ce nie ma ojców i dzieci, są tylko a 
raczej gojna być charaktery. 

A jakie to są charaktery ci mło- 
dzieńcy endeccy. Obecny „führer“ 
endecji p. Kowałski, gdy jeszcze był 
urzędnikiem państwowym (sędzią). 
siedział jak mysz pod miotłą i nie 
wysuwał się na czoło ze swym en- 
dectwem — zrobił to dopiero. gdy 
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go plebiscytu. Fndecja pobita zosta- 
nie na głowę, bo Naród polski nie 
ma do niej zaufania, dawno wykreś- 
l ja ze swej pamięci, bo żywi maj 
głębszą cześć i przywiązanie do wol- 
ności, de cywilizacji i kultury, które 
to eiementy reprezentuje tylko dema 
kracja. 

Cały kraj woła © nowe wybory! 

Wołaniu temu trzeba uczynić za- 
dość. 

Wierzymy. że Pan Prezydent przy- 


| chylnie odniesie się do apelu 90 pro- 


cent ludności. że Narodowi pozwoli 


zadecydować o swoim i Polski losie. 
Sier, 


Pyiunie. przez ile jeszcze lal 
brak miejsca PYTA istniał. 


ten 
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P. T, Klieniów o otwarciu drugiego 
skiepu 
ZEGARNISTRZGWSKO 
JUBUH PERSKIEGO 
oraz autaryzowaancgo miejsca 
sprzedaży zegarków , OMEGA” 


przy ul. szewskiej źż > 

i polscam mój bogaio zasputezony 
skład 

Fierinńska Bi. kraków Szewska 4. 
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Oś Rzym—beriin przedłuża się 

Narazie sięgnęła już do Rio de Ja- 
neiro, Czy pójdzie dalej, jak dono- 
szą. do Hawauny? Jaka to prosta 
rzecz wprowadzić faszyzm? W takiej 
Brazylii robi się to z taką prostotą, 
jakby chodziło np. o zarządzenie w 
sprawie palenia kawy. 

Prezydeni republiki dekretuje. że 
wprowadza się system totalny i spra 
wa skończona, Ludności niki o zda- 
nie nie pyta: wystarcza. że prezydent 
ma zgodę wojska i policji. Feżeli się 
uzna za potrzebne urządzi się kome- 
dię wyborów, z których wyjdzie par- 
lament zastosowany do nowego po- 
rządku. 

A wszystko to dzieje się pod has- 
łem walki z komunizmem. Nie wie- 
my jak ten komunizm brazylijskich 
plantatorów wygląda to zresztą 
jest obojętne. Czy to koniecznie mu- 
si być prawdziwą wersja o komuniź- 
mie? Wystarcza policyjne twierdze- 
nie. że nichezpieczeństwo kotnuniz- 
mu jest groźne, abv odrazu zastoso- 
wać najradykalniejszy środek: pozba 
wić wolności wszystkich obywateli, 
Taki 
ten faszyzm. 


komunistów i niekomutnistów. 
już jest przewidujący 


przeszedł do adwokatury i przestał 
się bać utraty posady, 

Druga „gwiazda“ endecka chorują- 
ca na „polskiego Rosenberga", pan 
Giertych. był też dawniej urzędni- 
kiem i nigdzie nie  manifestował 
swych przekonań endeckich. Zaczął 
to robić dopiero gdy stracił posadę 

- wtedy zaczął pisać książki i współ 
pracować w „Warszawskim Dzienni- 
ku Narod.“ — oto dwa typy wyrosłe 
z młodzieży endeckiej, którą nie 
wiadomo z jakiej racji traktuje się 
jako czynnik państwowy. 


KRAKOWSKI KURIER PORANNY 


ABi*GGGE= wielko 


W rocznicę wskrzeszenia państwa 
i ohjęcia rządu dusz w wolnej już Pol 
swe przez Józeła Piłsudskiego, przy 
pomniat całkiem slusznie Bogusław 
Miedziński w „Gazecie Polskiej" w 
artykule pt. „Listopadowe skrzyżo- 
wanie“, jak to w tych przełomowych 
chwilach skrzyżowały się ze sobą 
dwie drogi: droga wiary z drogą nie- 
wiałv, droga wielkości z drogą mało- 
ści. 

Przedstawicielem pierwszej był 
Józef Piłsudski: ua drogę drugą pró- 
bował j:rchnąć właśnie wksrzeszone 
państwo Roman Dmowski, 

Było te w osiatnich dniach wejny 
światowej. tuż przed zawieszeniem 
działań wojennych, w drugiej poło- 
wie października 1918 roku, kiedy 
«awyciesiwo koalicji było już niewątpli 
we. 

O tych to przełomowych dla na- 
szych dziejów chwilach pisze Roman 
Dmowski w 8-mym rozdziale swej 
książki „Polityka polska i odbudowa- 
nie państwa”. Znajdował się on wó- 
wczas w Waszyngtonie i tak opisuje 
swą działalność na wiadomość, że 


wojna światowa dobiega końca. 
— „Stanęło mi przed oczyma poło- 
żenie Polski. Wojska polskiego wła- 


SPIESZ PO LOS 


BRACI SAFIER 
Kraków, Rynek Gł. 6. 


“ciwie w kraju nie ma, alianci ze swo- 


im wojskiej nie przyszli, wojsko nie- 
niemieckie usuwa się do Niemiec, a 
na jego miejsce wlewa się fala bolsze 
wicka ze wschodu. 

Udałem się natychmiast do Lansin 
ga i zażądałem uzupełnienia tego ar- 
tykułu zastrzeżeniem, że na Wscho- 
dzie ewakuacja wojsk niemieckich 
nastąpi dopiero wtedy, gdy państwa 
sprzymierzone tego zażądają”. 

Po prostu: Dmowski pragnął dal- 
szej okupaeji niemieckiej, nie wie- 
rzył w to, by Polska mogła żyć bez 
cudzej opieki, choćby ją sprawował 
wróg... 

Oczywiście ten koszmarny pomysł 
Dmowskiego był nawskróś niereal- 
ny, nie mówiąc o tym, że był z punk- 


STRESZCZENIE Po- 
WIEŚCI 
B RIEMBOWSKI 


„GORĄCA KREW 
£ MIŁOŚĆ KROLEW- 


SKA* 
Działo się to za czasów 
panowania króla Kazi- 


zmierza Wielkiego. 

Przywleczona z yołu- 
dniowego wschodu czarna 
ospa, zbierała obfite żni- 
wo, siejąc ogólny po- 
plock. 

W okresie tym walka 
polityczna pomiędzy kró- 
lem a księdzem Bar;yczką 
zaczęła dochodzić do kul- l 


Kró! ściągnął chmurnie krzaczaste brwi... wsłuchi- 
wał się chwilę, wreszcie gniewnie zapytał: 


— Wyjdź tam za tę kotarę u okna 
rze Kazimierz, wskazując jej grubą, aksamitną zasło- 
nę — nie obawiaj się niczego, stój w spokoju i nie 
poruszaj się... 


Kazimierz rozwarł teraz szeroko drzwi... 


lu widzenia polseziej rach stamt Dar- 


dzo nielezpieczny... 

„iasju —=— powiada łeż stusznie 
Boguslaw Miedziński — iarzała się 
w kenwuisjari wewnętrznych. Wo- 
dzily się z soba za hy pwardie czer- 
wne ź białymi, białe z czerwonymi, 
turoza wisiała dopiero w przyszłości. 
jedyną przeciw niej obroną było na- 
tychmiastowe, bez straty dnia ani 
chwili, tworzenie własnej siły pol- 
skiej. Gorsze niż choroba było to le- 
karstwo. którym cheia? R. Dmowski 
Polskę uszęstować, tj. dalsza okupa- 
cja niemiecka. przy utrzymaniu kió- 
rej przewaliłyby przez kraj kro- 
ciowe zastępy  OUber-Ostu; zreszta, 
jak późniejsze wypadki potwierdzi- 
ły, Niemcy. ilekroć dobrowolnie vpu- 
szczali teren — oddawali go z reguły 
wszystkim, czy to holszewikom, czy 
Llitwinom — hyle tylko nie Polsce“. 

Zgoła inną była wizja wolnej Pol- 
ski,ż jaką w tym samym czasie snuł 
komendant. Był w Magdeburgu, a w 
rozniowie w współtowarzyszem celi 
więziennej, Kazimierzem Sosnkow- 
skim. tak przewidywał rozwój wy- 
padków: 

— „Wielka wojna — mówił (wedle 
relacji gen. Sosnkowskiego) — nie 
tylko musi pociągnąć za sobą wielkie 
wstrząsy wewnętrzne w państwach 
zwyciężonych, lecz spowoduje na ca- 
łym świecie znaczne przeobrażenia 
społeczne i ekonomiczne. Polska wci- 
śnięta pomiędzy państwa przeżywa- 
jące kryzysy wojenne rozpocznie wy 
ścig do nowej mety dziejowej, mając 
przed sobą kilka,łat uprzywilłejowa- 
nych wyraźnie przez historię. Wśród 
ogólnego powojennego chaosu, młode 
państwo polskie mieć będzie wszelkie 
szanse, by wygrać wyścig, stać się o- 
stoją ładu i porządku na wschodzie 
Europy, zyskując mocarstwowe zna- 
czenie“. 
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1 w myśl też tych założeń i tej głę- 
bokiej wiary w przyszłość Polski roz 
począł Józef Piłsudski tworzenie pol- 
skiej siły zbrojnej z chwilą, gdy woj- 
na Światowa się skończyła, a Polska 
odzyskała prawo do własnej państwo 
wości. 

To też trafnie powiada Bogusław 
Miedziński: 

— „Porównajmy te dwie wizje, Ma- 
gdeburską wizję Józefa Piłsudskiego 


= — 


— Kto tlam?... 


— To ja, Rokiczana!... 


1... panie 


BB 


polecił Este- 


Esterka nie pojmując o co tu chodzi, zastosawała 
się szybko do życzeń króla, znikając za kotarą z bi- 
jącym sercem i drżeniem całego ciała. 


dledzińs 


IFE ERES BBR 


wizję mocarsiwowej Wickieci Poi 


Fa 


z przenikliwego wzrokv polityka, sie 
złębckiej, tęłniacej krytą wiary w 
j naród, w u, ZGepia- 
ną. ała żywą siłę. assy ngionń- 
ską Romana Dmowskiego — wizję 
Polski -—- ofiary, Polski — depozytu, 
która raczej na opiece stróża więzien- 
nego zostawiona być może, niż włas- 
nym powierzona sHom. 

Gdzież wielkość Polski w tej wizji? 
ileż posepnej niewiary w tej prośbie 
do amerykańskiego sekretarza stanu 
o niemiecką nad Polską protekcją!” 

Na szczęście losy Polski znalazły 


jego Uta 
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się w ręku przedstawiciela siły, a nie 
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racja... 


uwiestvzimu. włary „« niu Jęku. Soni 
łych decyzji a pis dy na dalszą o- 


w €zybi nbeszne jesicómy i to re- 
pzzzeniujemy na <wiecie. zawdzięcza 
dunia. że Wiejkość i Siła przewa- 
żyła raałusć i passito. hierej wyrazi- 
cielen był w przełomowych dla losu 
Polskich dniach Roman Dmowski. 
M. G. 


Uwaga redakeji: 

Tym razem panie Miedziński — ra- 
cja —— tylko iak dalej... nie zbaczać 
uni nu włosek., ta byłoby już nie 
LSP 
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Wha 


Echa świeta Wienodicafeści 


Wieś polska dla 


polskiej 


Armii 


Zrozumienie zagadnienia, że przez 
siiną armię Polska zachowa pokój i 
niepodległość dotarła już także i do 
głębokich wiosek wzbudzając w nich 
czynne i ofiarne zrozumienie. 


Dowodem tego gmina Czyżów Szla 
checki, pow. Opatowskiego, ziemi 
Sandomierskiej, która z okazji Świę- 
ta Niepodległości samorzutnie zwoła 
ła specjalne zebranie mieszkańców, 
na którym wszyscy uczestnicy, bez 
różnicy przekonań politycznych u- 
chwalili jednogłośnie zakupno 2-ch 


TU WYCzĄCI 


ciężkich karabinów maszynowych 
dla sandomierskiego pułku piechoty 
legionowej. 


Fundusze zaś na ten cel gmina o- 
trzyma przez dobrowolne opodatko- 
wanie się wszystkich ełopów po 10 
gr. od morga. 


Głównym inicjatorem tego szla- 


chetnego pomysłu był kierownik 
Szkoły Powszechnej w Czyżowie 
Szlacheckim p. Głowiak. 

Oby wiecej takich gmin! (g). 
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Gdy Kazimierz ujął ją za małą, delikatną rączkę, 


uczuł, jak przez saie młode ciało przebiega dziwny, 
nieznany jej jeszcze prąd, wywołując niesamowity 


dreszcz. 


— Czemu tak drżysz, Ester? — pyta pieszczotli- 


wie. A 


— Boję się czegoś... czy kogoś... 


— Kogóż ty się boisz?... 


— Gzy wolno mi tu przebywać w zamku królew- 
skim... mnie, Żydówce?... 


— Ja tu jestem panem i władcą... Nikogo się nie 


weszła 


potrzebujesz obawiać, 


móinacyjnego napięcia. 
Klęskę tę i rozpacz lu- 
du wykorzystuje spryt- 
aie ksiądz Baryczka i rzu 
ca hasło. pogromu Ży- 
dów, którzy są sprawca- 
Rachel — następnie prze: 
mł tej klęski, Zatruwają 
bowiem —- jak głosi -~ 
studnie zarazą. 
Zrozpaczony lud awie 
rzył Baryczce i ruszył na 
miasto, Babka  Rachelr 
ucieka z wnuczką Esterką 
lecz iłum ich dopada i bi 
je niemiłosiernie. W tej 
chwili właśnie zjawia się 
król. — Ratuje Esterkę i 
wieść każe obie na zamek 


Rokiczana. Była podniecona, Z rozpalonych oczu biły 
iskierki gniewu... Wbiegła szybko na sam środek ko- 
mnaty, rozglądając się bacznie i podejrzliwie dokoła 
a zwracając się do Kazimierza, zapytała z ironią: 


—— Gzy nie zakłóciłam przypadkowo spokoju Wa- 
szej Królewskiej Mości?... 


— Tak, w samej rzeczy!... Ale powiedz Rokiczano, 
co za pilna sprawa sprowadza cię do moich komnat? 
Przypuszczam, że mogłaś to załatwić przez posłańca 
i nie potrzebowałaś się osobiście trudzić... -— dodał 
zimno i obojętnie. 


Rokiczana zrozumiała sens tych słów... 


Nie życzy sobie. by wchodziła do jego komnat. 
wygania ją... Nie będzie się więc krępowała, powie 
mu otwarcie o celu przybycia, niech wie... po co u- 
krywać?.. Rzuci mu Śmiało te słowa, które od dłu- 
giego czasu ciążą na sereu. 


— Nikogo nie mam się obawiać?... 


-— Nie, Ester... Nie drżyj tak przecie... Dlaczego od- 
dech twój tak ciężki, a ciało dygoce jakby w choro- 
hie wielkiej, lub na siarczystym mrozie? 

— Nie wiem... Może dlatego, że już cztery noce nie 
spałam i nie zaznałam spoczynku... Podróż była tak 
ciężka... 

— Więc połóż się do snu, na tym prowizorycznym 
łożu z futer i jedwabi... 

— Jakżebym śmiała, królu?!... 


-- Chodź Ester, jesteś zmęczona, muisz wypocząć... 
Ułożę cię do snu, przykryję futrem... 

To mówiąc powstał, chcąc ją podprowadzić pod 
łoże — ale Ester szybko uskoczyła na bok i usiadła 
ż powrotem na drugi miękki fotel, spoglądając je- 
dnak ciągle bacznie w stronę Kazimierza. 

— OQdpocznij przecie Ester... 


LUDZIE 


EZ KREG 
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liczą, że wyniesie ich fala 


Jedną z rzeczy, która najbardziej 
jest godna podziwu u zwolenników 
dyktatury, to nadzwyczajna elestycz- 
ność przekonań. Zupełnie jak na ćwi 
czeniach wojskowych. Oddział ma- 
szeruje dziarsko i karnie. Pada ko- 
menda -— skręca na prawo, pada no- 
wa komenda — skręca na lewo. 

Zwrot pod kątem prostym, zwrot 
pod kątem rozwartym. Obrony woj- 
skowe są imponujące, cbroty polity- 
czne są raczej zadziwiające, 

I obserwujemy io zjawisko wszę- 
dzie, gdzie panuje system mniej lub 
więcej skrystalizowanej dyktatury. 
Jest to więc zjawisko typowe, nieod- 
łączne od systemu. I niestely — jest 
ono niezależne od kierunku dyktatu- 
ry. Czy dyktatura jest biała, czarna 
czy czerwona. czy faszystowska, czy 
lewicowa, dzieje się pod tym wzglę- 
dem tak samo. Do pewnej chwili pa- 
nuje dany pogląd. Nagle następuje ra 
dykaina zmiana i wszyscy z miejsca 
przechodzą na nowe pozycje idcowe. 
przyswajają sobie słownietwo polity- 
tyczne. 

Ewolucja ideowa jest zjawiskiem 
normalnym. Jesiešsiuy gotowi zrozu- 
mieć, że na podstawie przemyśleń, do 
Świadczeń, zmian wewnętrznych, do 
konywują się ewolucje najbardziej za 
sadnicze. Taka ewolucja jest proce- 
sem, który rozgrywa się w pewnych 
fazach. który ma swój bieg, dający 
się zaobserwować. Taka ewolucja nie 
dopuszcza rzecz prosia, możliwości 
przekszłałiceń nagłych i zupełnie rów 
noczęsnych w całym obozie, 

Obóz rządowy w Polsce przeżył 
również w ostalnim okresie zmiany 
bardzo radykalne. Zdumtone społe- 
czeństwo miało możność podziwiać 
niesłychanie sprawnie i szybko doko- 
nane przegrupowanie ideowe. Szłan- 
dary, szyldy, wszystko zostało z miej 
sca przemalowane, A wraz z nimi 
zmienili się ludzie, ci wszyscy ludzie. 
którzy przywykli ślepo wierzyć w ło. 
co im do wierzenia zostanie oddane. 

Czy ten zwrot byt rezultatem istot 
nej zmiany przekonań? Czy choćby 
ci. którzy kierują tym przełomem. 
faktycznie przeżyli tak gruntowną 
ewolucję, która skłoniła ich do zaak 
ceptowania tych wszystkich podstaw 
ideowych, kióre dawniej uważali za 
błędne? 
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— Jestem ciekawa... wielki królu i pania... 


— (o cię tak zaciekawia i czego chciałabyś się do- 


wiedzieć?... 


— Poleciłeś mi panie, bym weszła do tej komnaty, 
chciałeś, jak słyszałam, ze mną o czymś pomówić... 
Słucham cię panie i twoich rozkazów... Jestem twą 


sługą... 


— Odpocznij najpierw, biedne, zmęczone dziecko... 
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Wydaje się nam, że nie. Wydaje się 
życie ideowe, oparte na gruntownym 
nam, że nie nastąpiło tu żadne prze- 
trawieniu nowych myśli politycz- 
nych. Procesu przekształcenia ideo- 
wego, prowadzęącego konsekwentnie 
do nacjonalizmu, klerykalizmu, anty- 
semityzmu, nie mieliśmy sposobności 
obserwować. 

Adoptowano więc program nacjo- 
nalizmu. Nie było to rezultatem prze- 
nyślenia. nabytego głębokiego prze- 
konania o słuszności nacjonalizmu ze 
strony tych, którzy dotychczas nacjo 
nalizm zawsze zwalczali. Był to tyl- 
ko rezultat wiary w idącą falę na- 
cjonalizmu. 


„woła i Czyn” | konsolidacja legionowa 


Wychodzący we Lwowie dwuiygo 
daik „Wola i Czyn” skupia pióra gru 
py legionistów lwowskich i w znacz- 
nej mierze odzwierciedla opinie uur- 
tujące na terenie Małopolski Wscho- 
dniej. Duszą tego wydawnictwa jest 
poseł na Sejm, dr. B. Wojciechowski, 
znany działacz przemysłowy  Zagłę- 
bia uaflowego. dyrektor Banku Naf- 
łowego i dyrektor jednej z wielkich 
firm naftowych we Lwowie: 

Jemu zawdzięcza swe powstanie i 
istnienie „Wola i Czyn“. Nieraz mie- 
ii$my już możność pismo cylować i 
zwtacać na nie uwagę. Zawsze z u- 
znaniem podkreślamy każdy prze- 
jaw niezależnej obywatelskiej w nim 
myśli i tym bardziej ją cenimy. gdy 
jest wypowiadana z godną leguna 
odwagą i nie zatuszowana ani życio- 
wym oportunizmem. jak ło z natury 
rzeczy bywa w świetle „interesów, 
gdzie nawet przekonania  częslo są 
artykułem handlu. 

„Woła i Czyn* w „Rozważaniach 
łeginnowych* i w art, „Koncentracja 
rzeczywista i konceniracja złudna” 
wypowiada swój stosunek do OZN 
iOzvnu) i do tzw. góry legionowej. 

Dwa momenty chcemy podkreślić: 
1) wybitną dezaprobatę flirtu z Fa- 
langą, niosącą „infamię etvczną*, 
której „cieniutkiemu szpalerowi pis- 
mo przeciwstawia „młodzież, która 
pracuje“ i 2) krytyczny stosunek do 
łączenia pod jednyni dachem Ozonu 
tak sprzecznie społecznie czynników 
jak panów z „Czasu“ i „chłopskich 


TU WYCIĄĆ 


-— Chodź Ester, piękne dziecię, nie drżyj już tak 
przecie, gołąbku miły... Nie lękaj się... 
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kiem po wszysikich członkach. 
bardziej duszę i serce... 


— Jak piękną jesteś... ty 


OSŁUP A 
reakcji 


I tak samo rzecz się miała z klery- 
kalizmem i antysemityzmem. Gzy na 
stąpiło może cudowne nawrócenie 
masonów i sceptyków? Czy ci, którzy 
wczoraj jeszcze kazali swym zwolen- 
nikom głosować w czasie wyborów 
na wspólne listy, na których obok 
polskich senatorów figurowali orto- 
doksyjni i nacjonalistyczni Żydzi, na- 
prawdę nagle przejrzeli i zrozumieli, 
że nie mogą z Żydami siedzieć na jed- 
nej ławce w czasie wykiadu i nie mo- 
gą leczyć się u lekarza pochodzenia 
żydowskiego? Trudno uwierzyć w 
szczerość takiego nacjonalizmu, ta- 
kiego, klerykalizmu. takiego antyse- 
mityzmu. Jest to tylko rozpacziiwy 


nędzarzy” gen. Galicy. 

I w jednym i w drugim wypadku 
piszemy się pod oburącz. Jedno małe 
zastrzeżenie: ..nędzarzeć Galicy (a 
posiada on dotąd przecież tylko wo- 
jewódzkie i powiatowe władze) lóż to 
przeważnie profesorowie, dobrze wy- 
posażeni posłowie. adwokaci... 

i jeszcze jedna uwaga: twierdzenia, 
że napad (na red. Zaleskiego) i ende- 
ckie metody walki na wyższych u- 
czelniach nie obciążają niczym su- 
mienia OZN, nie podzietamy. 

Takie iwicrdzenie przeczy 
zasadzie odpowiedzialności dowódcy 
za wszystkie swe oddziały, którą tak 
wdrażał w legionach Marszałek Pił- 
sudski... Od tego nie można odstępo: 
wać ani przez koleżeństwo. ani dla 
pięknych oczu, 

P. Wojciechowski hurdzo krytycz 
nie ocenia legionową górę. -Piętnuje 
ich jako maruderów idei legionowej 
i tych, co świadomie chcą wyelimino 
wać z wszelkiej politycznej roli łe- 
gionistów. Oni lo sprawili, że na pra- 
wicy i lewicy słychać teraz .,Legio- 
niści won! Ewentualnie przy młod- 
szej braci ed Dmowskiego możecie 
narazie zostać... ; 

Ob. Wojciechowski piętnuje „gó- 
rę" za kryzys zaułania -do legionis- 
tów, którego przyczyny  dopatruje 
się w rozdarciu w górze legionowej, 
wśród czołowych legionistów. Prag- 
nie im wskazać, że jest już czas poje- 
dnania. 

Uważamy to jednak za niekonsek- 
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— Królu!... 


jedyna... ty 


wśród tysięcy niewiast... 
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zalewająe coraz to 


wybrana 


Ujął ją w krzepkie ramiona, uniósł bez wytężenia 


wysiłek. aby utrzymać się na wierz- 
chu, aby nie pójść na dno. 

Postanowili więc pójść z falą. 
Ale czy ocena sytuacji była objek- 
tywnie słuszna? Czy faktycznie ta 
fala daleko ich uniesie? 

Żyjemy w okresie ścierania się wiel 
kich idei. w wirze wielu prądów. 
Wzburzone, mętne fale nacjonalizmu 
i faszyzmu zderzają się z wielkim, 
potężnym prądem, który płynie przez 
środek naszego życia i pędzi swe fale 
ku wielkim ideom wyzwolenia spo* 
łecznego i wolności. 

Adam Próchnik. 

i Walka udut‘) 
knaar a a PIEC pemen 
PRAWDZIWĄ ROZKOSZĄ DLA 

PALACZA 


SA ZWIJKI DO PAPIEROSÓW 


„ALTESSE-PEENOWATKI" 


weneję rozumowania. Wszak uważał 
autor, że mechaniczne połączenie 
sprzecznych elementów w Obozie u- 
dareimnia jego aktywność i nie daje 
w rezultacie zero. Mechaniczne poje- 
dnanie owych legionistów w górze 
grzeszyć będzie iym samym — mo- 
wa jest przecież o ludziach, których 
rozdzieliłv mie personalne waśnie. 
lecz ewolucja przekonań. Nie pogo* 
dzi się np. Koca z gen, Roją, lub red. 
Zawadzkiego iz „Gońca*) z ob. Woj. 
ciechowskim, albo płk. Grzędzińskie- 
go z Dudzińskim. Choć wszyscy oni 
są legionistami — to trudno i nie ma 
w iym nieszczęścia. Chodzi nie o je- 
dnostki, lecz o masę, a głównie o ide- 
ologię legionową. 


«Wola i Czyn“ podkreśla, że legio, 
niści są i byli demokratami — „nie 
było (dla nich) wątpliwości, że Pol- 
ska, ku której idą, ma być Polską 
Demokratyczną”, choć jak mówi -—— 
mgliste to były wyobrażenia”. 


Utrzymywanie „mglistych wyobra- 
żeń*, syconych frazesem i truizmami 
jeden może mieć skutek — zapędze- 
nie nas w Ślepy zaułek 1 uśpienie, 
aby „nie przeszkadzać, czy „nie 
sprzeciwać się złemu*. Rola legioni- 
stów będzie wówczas naprawdę skoń- 
czona i to z naszej własnej winy. Ura-- 
tować nas może tylko konsolidacja 
pod naszymi własnymi demokratycz 
nymi hasłami. przekutymi na kon- 
kretny program — „bez pucu“. 


królewski z prośbą © ra- 
staruszką. 


Esterka wróciła do O 
pvczna. Rozwinęła się na 
kobietę o niezwykłej uro- 
dzie. By uchronić córkę 
przed nagabywaniumi, ro- 
wydać 
js za mąż. Pewnej nocy 
rozkochany młody szłach- 
cic Gaworex porywa Fe- 
terkę i unosi ją w głąb 
boru, do chaty Macieja, 


Da Opoczna zjeżdża 
król Kazimierz ze swoją 


Oczy twoje tak bardzo łakną snu. Powiem ci wszy- 
stko, gdy wstaniesz wypoczęta. Nie zamierzasz prze- 
cie jeszcze dzisiejszego dnia, lub jutro, powracać do 
domu. — Mówiąc te słowa, wpatrywał się z uporem 
w jej rozwarte szeroko, rozpalone gorączką, oczy. 


— Jeśli życzeniem twoim panie będzie, bym po- 
została na zamku jeszcze kilka dni, aż nadejdzie ra- 
dosna dla mnie wiadomość o ocaleniu mych rodzi- 
ców i krewnych, to spełnię to życzenie i twój nakaz. 
królu i... będę się czuła bardzo szczęśliwą... 


— Jestem przekonany, że ta radosna wiadomość 
nadejdzie, a z twoich ocząt nie będzie już więcej wy- 
zierał taki ogromny smutek jak teraz... 


— Tak... królu į panie... 


— A więc połóż się teraz do snu.. Przymknę ci, 
jak maleńkiemu dzieciątku oczęta... dobrze?... 


Delikatnie, lekko, pogładził jej białe ręce. 
— Drżysz znowu Fster?... Jesteś chora?... 
-A w jej piersiach rozlewa się w tej chwili rzewne, 


słodkie, takie ukojne uczucie... rośnie, nabrzmiewa, 
rozpływa się miłym. wartkim i śpiewnym strumycs- 


jak małe dziecko i zaniósłszy na łoże ułożył troskli- 


wie, nakrywając ją puszystymi futrami i makatami. 


Nachylił się nad leżącą. 


Przywarła oczy opierając swą czarną głowę o jego 
ramię... Nie słyszy już jego słów gorących i śpiew- 
nych jak najcudniejsza muzyka. 


W piersiach toczy się jakaś wrzawa — ilo walczą 
z sobą jeszcze dwa uczucia: lęk i radość. 


Bezwładność, jakaś leniwa, a dobra i słodka bez- 
silność ogarnia całe ciało. Zdaje się jej, że spada 
gdzieś ze szczytu wysokiego w głęboką otchłań i wy- 
ciągając ręce chce się czegoś uchwycić... 


Czuje Kazimierz te skurcze i dreszcze prężącego się 
w jego ramionach ciała, tuli ją silniej do siebie przy- 
garniając jej drobne rączki do swej rozpalonej twa- 
rzy. 


W tej samej chwili zapukał ktoś wolno, dyskretnie 
do drzwi. Ester rozwarłszy zalęknione oczy zerwała 
się nagłe z łoża, zbudzona nagle z odrętwienia pół- 
snu, zatoczyła się na uginających się nogach i uch- 
wyciwszy się poręczy fatelu, ciężko dyszała. i 


dzice postanowili 


świtą, 
Podczas polowania krót 
odnajduje Esterkę. 


Po wyjeździe króla z ©. 
poczna —- kilku ludzi za» 
zdroszcząc rodzinie Ester 
ki wyróżnienia — posta. 
nawia zniszczyć Natana, 
ojca Esterki, ją zaś zeby 
dzić. 

Dowiaduje się o tym 
Natan i ucieka w ciemną 
noc wraz z córką do Cu 
dzimierza. Tu go odnajdn 
ją prześladowcy, krępują 
i wywożą z powrotem do 
Opoczna. Esterka ratuje 
się, ukrywszy się w starej 
polnej piwnicy. Po odej. 
Ściu prześladowców za- 
mierza udać się na dwór 
królewski, gdzie nakazu - 
je lekarzom opiekę nad 
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Poniedziałek 


KALENDARZ RZYM.-KATOLICKI 


WAŻNE NUMERY 
TELEFONICZNE 


Straż ogniowa 21-11. 
Zegarynka 96. 

Poezt. binro ziee. 1 3-00 
Centr. międzym. 37. 
Informator telef, 137-00 
Biuro napr. telef. 150-50 
Informator kol. 121-08 
Centr. gazowni 152-05 
Centr. elcktr. 150-70 
Centr. wodociąg. 121-99 
Pogotowie rat. 11112. 


Niedziela: Józefa. 
Poniedziałek: Leopolda. 
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Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO 


DZIS PREMIERA „WALĄCEGO SIĘ DO- 
MU“ M. MOROZOWICZ - SZCZEPKOW- 
SKIEJ 
Dziś w niedziele wieczorem ukaże się po 
Taz pierwszy sztuka Marii Morozowicz - 
Szczepkowskiej pł. „Walący U- 
talentowana autorka porusza w niej jeden 
Z najaktualniejszych problemów życia spo- 
moralno - 


się dom” 


łecznego w Polsce, mianowicie 
prawo posiadania i gospodarowania ziemią, 
które żąda, by stanowiła własność tego, kto 
na niej w pocie czoła pracuje, Starcie dwóch 
pokoleń 
na tę sprawę wypełniają żywotną i zajmują 
cą treścią najnowszy utwór M. Morozo- 
wicz - Szczepkowskiej. Obsadę sztuki stano 
wią. T. Suchecka, M. Bednarska, W. Nie- 
działkowska, T. Burnatowicz. K. Fabisiak. 
W. Macherski, S. Turski, A. Fuzakowski. — 
Sztukę przygotował reżysersko Wacław No- 
wakowski. „Walący dóm“ powtórzony 
będzie we wtorek. 


i dwóch różnych światopoglądów 


się 


Po południn wodewil ze śpiewami i tań- 
tami K, Krumłowskiego „Jaskółka z wieży 
Marieckiej*, w reżyserii W. Kadulskiego z 
Leonem Wyrwiczem 

Jutro 


bedzie. 


w poniedziałek przedstawienia nie 


Plan przedstawień: 


Niedziela pop.: „Jąskńółka z wieży Maria- 
ækiej“ wiecz.: E się dom” 

Poniedziałek: 

Wtorek: 


Przedstawienia nie będzie. 


„Wałący się dom“ 


BEPERTUAR KIN: 


ADRIA: „ Czar cyganerii". 
APOLLO: „Moja panna mama”. 
ATLANTIC: „„Pasażerka na gapę“ i 
mienie zagłady . 
BAGATELA: , „Broadway 
„Licytacja świata”. 
DOM ŻOŁNIERZA: 
i „Piekło Chin”. 
PROMIEŃ: „Atak o świcie”. 
STELLA: „Otchłań zgrozy”, 
SZTUKA: „Spotkali się w Paryżu 
UCIECHA: „Port Artura". 
WANDA: „Skłamałam'. 
FOTOPLASTIKON ful, 
Cieplice, Szmeks, Piszczany. 


Med io 


PONIEDZIAŁEK 15 LISTOPADA. 

11.15 Aud. dla szkół, 1140 Od warsztatu 
do warsztatu: Slan rzemiosła szklarskiego, 
13.45 Muzyka 14.50 Muzyka, 15.05 Aud. dla 
dzieci, 15.45 „Z pieśnią po kraju” , 16.15 
Ork. rozrywkowa, 17 „Twórca narkozy — 
James Simpson“ odczyt, 17.15 Koncert ka- 
meralny. 18.15 Utwory fort. Paderewskie 
go w wyk. Brachowskiego. 18.40 Pogadanka 
przyrodnicza, 19.50 „Dyskutujmy”: ..Różni- 
«e psychiczne między kobietą a mężczyzną” 
20 Koncert rozrywkowy, 22 Koncert symfo 
niczny. 23 Płyta za płytą... Muzyka taneczna. 


„Pro- 


Bill“ i rewia: 


„Dziewcze z Prateru* 


Szczepańska 5): 


„CZY WIECIE, ŻE POLSKA AKADEMIA 
UMIEJĘTNOŚCI WYDAJE SŁOWNIK BiO 
GRAFICZNY — na ten temat będzie rozma- 
wiał dr. J. Reguła z sekretarzem redakcji 
słownika dr..K. Lepszym przed mikrafonem 
krakowskiej rozgłośni we wtorek dnia 16 
bm. o godz. 15.05. Świeżo ukazał się trzeci 
tom słownika i dlatego pogadanka jest bar 
dzo na czasie, gdyż pomnikowe wydawnic- 
two nauki polskiej zasługuje na zapozna- 
nie znim szerokich sfer radiosłuchaczy, nie 
zdających sobie jeszcze często sprawy z 
doniosłości pracy podjętej prze: PAU., mi- 
mo, że każdy zeszy4 słownika omawiany 
jest.na łamach prasy i przed mikrofonem w 
dziale recenzji. 


i i tow., 


KRAKOWSKI KURIER PORANNY 


Kraków 


Na dzień 24. listopada, wyznaczo- 
na została rozprawa przeciw Dziubie 
stojącym pod zarzutem nad- 
użyć. dokonanych w kasie Zaliczko- 
wej w Chrzanowie. Rozprawa edbę- 
dzie się na sesji wyjazdowej w Chrza- 


Donosilismy niedawno o pewnym 
zahamowaniu prac w dziedzinie re- 
tormy podatkowej na terenie minis- 
terstwa skarbu. Jednak ostatecznie 
zwyciężył pogląd, iż reforma musi 
być przeprowadzona zwłaszcza w 
dziedzinie podatku przemysłowego. 
Prace są w pełnym toku. 

Opracowywanie tez przyszłej usta- 
wy opiera się na głównym poglądzie 
co do ewentualnego skasowania świa 
dectw przemysłowych. Zamiast świa- 
dectw będzie wprowadzona rejestra- 
cja u władz przemysłowych lub w sa 
morządzie gospodarczym. Podczas 
tej rejestracji corocznej byłyby po- 


Samochód pozostawiony w stanie 
spoczynku ua dłuższy okres czasu, 
musi być najpierw odpowiednio za- 
konserwowany, o ile nie ma ulec zni- 
szczeniu. Przede wszystkim należy 
samochód podlewarować, podstawia- 
ac klocki drewniane pod ramę pod- 
wozia, nie pod osie, a to w tym celu, 
aby resory nie nadwyrężały się nie- 
potrzebnie  dźwiganiem samochodu 
przez całą zimę, 

Opony najlepiej jest zdjąć i prze- 
chowywać w miejscu suchym, a obrę 
cze kół dokładnie oczyścić i powłlec 
warstwą lakieru. lub farby olejnej. 
O ile jest garaż suchy magneto może 
pozostać, jednakże w wypadku wilgo 
ci należy zdementować je i zabrać do 
miejsca suchego, 

Bardzo ważną jest zapuszczenie 
minimalnej ilości nafty, oraz rzadkie 
go oleju do cylindrów przez otwory 


| świec, co ma na celu zabezpieczenie 


cylindrów od zalepiania się, które u- 
niemożliwiłoby potem ruch. 

Po zapuszczeniu należy kilkakrot- 
nie pokręcić korbą silnik, aby płyn 
wpuszczony do cylindrów dokładnie 
wysmarował ich wnętrze. W ten spo- 
sób zabezpieczone są od rdzy. W cią- 
gu okresu zimowego korzystnie jest 
kilkakrotnie pokręcić korbą, ażeby 
przez całą zimę jedne sprężyny wen- 
tyli nie były ściśnięte, a drugie roz- 
prężone. 

Akumulator najlepiej jest ładować 
co 6 do 7 tygodni w okresie zimowym 
po 3 do 4 godziny. Gdy to jest nie- 


Posłuchajmy: 

Młodzież akademicka — 

Czym skorupka za młodu nasiąknie.. 
ca * * 
Młodzież wszechpolska — 
Kij ma dwa końce. 


Redaktor Mackiewicz — 


* z: 


„Słowo“ 
wołem. 


żubrem wyleci, a powróci 


ba # $ 
iejskie Biuro Urbanistyezne — 


Pozostaw to miasto w takim 
w jakim chciałbyć je zastać. 
$- e 3: 


stanie. 


* 


Izba Skarbowa — 
Z pustego i Salomon nie naleje. 


£ r * 


| 
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REPREZE CZA Z WEKA W EO Ez 


nowie, a przewodniczyć jej będzie 
wiceprezes Nowosielski Wobec tego 
że proces ten prawdopodobnie potrwa 
ponad 2 tygodnie, a wiceprezes No- 
wosielski — jak wiadomo — ma prze 
wodniczyć na rozprawie inż. Adama 


Zniesienie Świadectw przemysłowych 


bierane opłaty stanowiące dziś doda- 
tek do świadectw przemysłowych. W 
ten sposób samorząd terytorialny i 
gospodarczy nic nie traci. Sam poda- 
tek przemysłowy będzie zreformowa 
ny przypuszczalnie według ostatnie- 
go systemu niemieckiego. 

Podaiek będzie upowszechniony i 
bardziej dokładnie sprecyzowany. — 
Reforma podatku przemysłowego i e- 
wentualne zniesienie świadectw prze 
mysłowych pociągnie zmiany w sze- 
regu innych ustaw: o podatku docho 
dowym. o podatku lokalowym, o wię 
kszych i mniejszych  przedsiębiorst- 
wach itd 


Bócychś motoryzacy jmg 
E E S S D CA 


Jak przygotować samochód 


saa eže Zimowe 


możliwe najlepiej jest wyładować 
całkowicie akumulator, ale stopnio* 
wo np. zostawiając na kilka dni pa- 
lącą się tylną lampkę samochodu. 
Wtedy dopiero gdy akumulator cał- 
kiem się wyładuje, należy. wylać 
kwas, przepłukać kilkakrotnie wodą 
destylowaną, a potem napełnić go 
ponownie taką samą wodą destylo- 
waną. W samochodach zamkniętych 
należy na okres zimowy okna pozo- 
stawić otwarte, jak również i kufry, 
aby powietrze mogło swobodnie wszę 
dzie się dostawać. 

Obicia siedzeń dobrze wyczyścić, 
wytrzepać, a potem przykryć gazeta- 
mi. Pozostałe części samochodu nie 
wymagają specjalnych ostrożności zi 
mowych, o ile chodzi o części niklo- 
we. względnie chromowane możne je 
powlec minimalną warstwą czystej 
wazeliny. Wodę z chłodnicy należy 
całkowicie spuścić, poczem silnik pu- 
ścić na parę minut w ruch, aby resz- 
tki wody, pozostałe w zagłębieniach 
wyparowały. Na wiosnę każdy auto- 
mobilista znajdzie swój samochód 
„wypoczęty“ i gotowy do jazdy. 

Mgr. St. F. 
EAN OI > RIECTTMTY ZA T 

Zarząd Miejsk. w Krakowie przypomina, 
że ponowna rejestracja do poboru mężczyzn 
urodzonych w roku 1917 kończy się z dniem 
30. 11. 1937. 

Winni niezarejestrowania powyż- 
szym terminie, będą pociągnięci do odpowie 
dzialności karnej do 3-ch miesięcy aresztu i 
grzywny do 3-ch tys. zł. 


się w 


Przysłowia są mądrością narodów... 


h 
M 


Dryewa krakowskie — 


Pomniki nasze! Ileż co rok was poże- 
ra własnego magistratu naszego sie- 
kiera. 

* 


EJ * 


Izba Przemysłowo - Handlowa — 


Nim słońce wzejdzie. 
wy je. 


rosa Oczy 


+ * * 


Stronnietwo Pracy — 
Bo ni z tego... ni z owego 


mamy chaos — Korfantego 


* * + 


Prezesowi Kowalskiemu — 
Do czasu dzban wodę nosi... 


z * Æ 


Bezrobotnemu 
moc zimową — 
Czekaj tatka latka. 


czekającemu na po- 


B 
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do wieczora... 
Proces Doboszyńskiego będzie odroczony 


Doboszyńskiego, rozeszły się pogłoski 
iż proces przeciw przywódcy najścia 
na Myślenice zostanie odroczony. 


| a a 
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KOSMOS Pion ior 


Tylko za zł. 295.— 


Bezpłatne demonstracje 
i sprzedaż w łirmie: 
Centralna Sprzedaż Aparatów Kosmos 


RADIO-SERVICE 


Inż. EDMUND ŁAMENSDORF 
Kraków, ul. Sławkowska 11. 
LISTY DO REDAKCJI 
CZARNA SOTNIA 
Obywatelu Redaktorze! 


Dnia 11 bm. o godz. 10-iej byłem 
świadkiem następującej sceny: Przy 


pomniku Jagiełły na PI Matejki sta-, 
ła grupa około 50 studentów i studen. 
tek. Od nl. Warszawskiej ku Barba?l. 
kanowi maszeruje  umundurowany 
oddział młodzieży Turn z rozwinię- 
tym sztandarem. Wiedy herszt wspom : 


„Łe Adoli Mirisch — Kraków, Dictlow- 
ska Niezrównana książka z przepisami 
Dra Oetkera p. t. „Dobra gospodyni piecze 
sama“, jest do nabycia we wszystkich skle- 
pach kolonialnych, księgarniach i u naszege 
zastepéy: — Cena obniżona 30 groszy. 
T E [FE RI E E > TASK 
nianej grupy studentów zakomende- 
rował: „Baczność! w tył zwrot!“ ł o 
wstydzie Polski! Banda chuliganów 
odwróciła się tyłem do maszerujące- 
go oddziału młodych robwciarzy. 

Obserwowałem potym tę grupę tu 
cznych wałkoniów endeckich. głupo- 
watą twarz herszta o wielkiej kapu- 
Ścianej głowie i małej korporanckiej 
czapeczce. 

Wzniesiona zaciśnięta pięść i hymn 
młodzieży Turowej. było doraźną od 
powiedzią setek zdyscyplinowanych 
robociaży He przysiąg zemsty nad fa. 
szyzmem zrodziło się momentalnie w 
sercach tych młodych Turowców — 
każdy zrozumie. 

Całej klasie robotniczej, całej de- 
mokracji polskiej podaję do wiado- 
mości wyżej opisany fakt zachowa- 
nia się czarnej sotni endeckiej w dniu 
Święta Niepodległości. 


; Rybarski. 
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KRAKOWSKI KURIER PORANNY 


Na niemieckie zaduszki | 


W dni zaduszue każdy naród czci 
swoich poległych. Naród niemiecki 
znajduje się dziś w tym położeniu, że 
nie mógł uczcić pamięci wielu setek 
poległych robotników, chłopów, żoł- 
nierzy, wielu ofiar, o których ani mó- 
wić, ani pisać nie wolno. 


Trudno odnaleźć we współczesnych j 


dziejach ludzkości zdarzenie równie 
wstrząsające grozą, jak owa history- 
czna noc Śmierci Róhma i jego lowa- 
rzyszy, Jakkolwiek nie jedno zjawi- 
sko już od tego czasu i ostatnie pro- 
cesy sowieckie przesłoniły nam pa- 
mięć o wypadkach dawniejszych, to 
jednak ta niemiecka noc św. Bariło- 
mieja ma tak swoistą barwę i iej o- 
fiary utrzymywali aż do samej kata- 
stroty, stosunki pozornie przyjaciel- 
skie. Ta sama ręka, która Ściskała 
przyjaźnie i koleżeńsko, zacisnęła się 
śmiertelną pętłą na szyjach upatrzo- 
nych druhów. 

Można dużo rzeczy zamiiczeć, prze 
inaczyć, zakiamać dla tych czy in- 
nych względów; jednak odrazy ety- 
cznej, jaką w każdym zdrowym czło- 
wieku budzi „casus Róhma i towa- 
rzyszy”, nie zatrze i nie wypełni ža- 
dna sztuka. Wyroki tajemne samo- 
zwańczych trybunałów, skinienie pal 
cem bezwzględnych i okrutnych wo- 
dzów, uderzyły w tych, co nie znają 
ani dnia ani godziny... 

Klimat kapiurowych sprawców 
ma własność łatwego udzielania się. 
Z tych wywodzą się metod, uprawia- 
nych w państwach totalistycznych, i 
zabójstwa Rosellich i porachunki „do 
mowe“ faszystów. 

Ostałnio niewątpliwie do czynów 
takich należy u nas napad na publi: 
cystę Wasiutyńskiego, raczej próba 


mordu, zasługująca na najostrzejsze 
potępienie — z cyklu zjawisk, które 
zatruwają 


systematycznie moralny 


Lekarz powiatowy 
Sąd Grodzki w Święcianach rozpa- 

trywał sprawę zajść, jakie miały miej 

sce w dniu 3 października br na za- 


bawie w Kasynie Urzędniczym w 
Święcianach. Na ławie oskarżonych 


zasiedli: Owczynnik Bronisław i Ko- 
rzeniowski Stanisław z prywatnego 
oskarżenia p. Sawicza, lekarza powia 
towego -w Swięcianach.. Nauczyciele 
ci spoliczkowali p. Sawicza za cbra* 
zę Związku Nauczycielstwa Polskie- 
go i za osobistą zniewagę. 


OSKARŻENI MAJĄ GŁOS 


oskarżony Owczynnik 
składa następujące oŚwia 


Pierwszy 
Bronisław, 
dczenie: 

„W dniu 3 października, około go- 
dziny 2-giej w sali Kasyna Urzędni- 
czego w Święcianach, gdzie odbywa- 
ła się zabawa zorganizowana przez 
miejscowe Koło LOPP. dowiedzia- 
łem się, że przed chwilą lekarz po- 
wiatowy p. Sawicz obraził ZPN., mó- 
wiąc, że w lokalu Związku odbywają 
się gry hazardowe i, że ZPN sieje de- 
moralizację, działa antyspołecznie i 
antypaństwowo, oraz, że prezes na- 
szego Oddziału p. Wójcik Józef po- 
wiedział do p. Sawicza: „policzkuję 
pana moralnie“. 

Po kilku minutach, po mojej roz- 
mowie z p. Wójcikiem, przechodzący 
obok mnie p. Sawicz, którego osobi- 
ście nie znałem, skierował wzrok w 
moją stronę, trochę się zatrzymał i 
wypowiedział z przyciskiem słowa: 
„komóiniści*, co niewątpliwie odno- 
siło się do nauczycielstwa , przyczem 
uśmiechnął się ironicznie wyzywa- 
jąco. 

Znowu po kilku minutach, gdy wy 
szedłem na salę taneczną i stanąłem 
w kącie, nikomu nie przeszkadzając. 


klimat polski. 
W dniu Zaduszek dobrze jest nad 


i iym myśl przez chwilę zatrzymać. W 


lych okolicznościach i w dobie, kie- 
dy się budzi ostry, zdecydowany opór 
polskiego społeczeństwa przeciw prze 
noszeniu do naszego kraju obcych, 
wstrętnyvch wzorów, dobrze przypom 
nieć, jak w Niemczech, na kilkanaś- 
cie lat jeszcze przed dojściem do wła- 
dzy Hitlera, koła, grupy i jednostki, 
związane z .narodowym  socjaliz- 
mem ', siosowały już metodę mor- 
dów, napadów, kaleczeń, które za- 
czynały się od „rasowych“ najść i 
wyskoków, a kończyły się na zbioro- 
wych mordach robotników, chłopów 
i ludzi innych przekonań. 

Po puczu kappa w dn. 13 marca 
1920 r, koła reakcji niemieckiej usta 
liłv sobie poprostu metodę takich 
zbiorowych mordów. Tak np. opisał 
takie wymordowanie piętnastu robo- 
Iników przez kooperację studencką 
uniwersytetu Marburskiego, Ernest 
Utiwalt. w swej książce p. t. Na pod- 
stawie paragratu*.  Podchwyconych 
jako jeńców, ustawiono na tyłach ko- 
lumny, prowadząc ich szosą do mia- 
sta. W pewnej chwili idąca za jeńca- 
mi eskorta wyrzucała jeńców z sze- 
regu, bezbronnym ludziom kazano 
schodzić z szosy i rozstrzeliwano ich. 
Potem oczywiście bywało też i do- 
chodzenie. Winni zbrodni zeznawali 
jednakowo: usiłowanie ucieczki, te- 
ren sprzyjający, cełowano nisko, cel 
— wyłącznie zapobieżenie ucieczce... 
W owym okresie sądy niemieckie 
jakby uwzięły się udowadniać, - że 
prawo jest tylko funkcją ustroju spo 
łecznego i że niema sprawiedliwości 
nadrzędnej. a sprawcy zostawali unie 
winnieni. 

Głośna była sprawa porucznika 
marynarki Marloh. który do 290 ma- 


Be. 


w święcianach, dr. 


tańczący p. Sawicz specjalnie zbliżył 
się w moją stronę, potrącił mnie w 
sposób prowokacyjny i zaczął tań- 
czyć dalej. 

Oburzony zniewagą Związku Na- 
uezycielstwa Polskiego i osobistą o- 
brazą, stanąłem w tym miejscu, gdzie 
miał przechodzić p. Sawicz i gdy ten 
zbliżył się do mnie zatrzymałem go, 
przedstawiłem się i ze słowami „Pan 
obraził Związek Nauczycielstwa Pol- 
skiego i mnie“ wymierzyłem p. Sawi- 
czowi policzek. 

Przed odejściem z kasyna p, Sa- 
wicz zwrócił się do mnie ze słowami: 
„z panem mam sprawę honorową”. 
Potwierdziłem. 

Oskarżony Korzeniowski mówi, że 
„oburzony  oszczerczym powiedze- 
niem p. Sawicza” stał w sali bufeto- 
wej kasyna, głośno mówiące: „jak 
można rzucać takie oskarżenia”. 
Przechodzący p. Sawicz, który praw- 
dopodobnie to słyszał, wyzywająco i 
silnie pchnął mnie na ladę bufetową 
i szybkim krokiem oddalił się do sa- 
li tanecznej. Nie chcąc robić zamie: 
szania na sali tańców, nie reagowa- 
łem natychmiast, lecz gdy znowu zo- 
baczył p. Sawicza w sali bufetowej, 
podszedł do niego i ze słowami: „za 
obrazę organizacji, do której należę 
i za obrazę mojej osoby“ spoliczko- 
wałem go. 


ŚWIADKOWIE OSKARŻENIA 


Przewodniczący na wniosek stro- 
ny oskarżającej postanawia powołać 
samego spoliczkowanego dr. Sawicza 
jako świadka. Jako pierwszy świa- 
dek oskarżenia zeznaje wicestarosta 
Polkowski, który za parę godzin za- 
siądzie na ławie oskarżonych za znie 
wagę nauczyciela. Świadek stwierdza 
fakt spoliczkowania p. Sawicza oraz 


NAUCZYCIELE NIE CHCĄ 


rynarzy, przybyłych po żołd do Ber- 
lira, zastosował taką metodę: odli- 


czania po dziewięć i strzelania w łeb | 


każdemu dziesiątemu. Marynarze by- 
li usposobieni lewicowo i morderca 
29 1udzi został uniewinniony, Równie 
głośne były zbiorowe mordy robot- 
ników w Zagłębiu Ruhry. 

E. J. Gumbei w książce pt. „.Ver- 
räter verfalen der Feme!“ podaje 
szczegółowo dzieje mogdów wykona- 
nych na różnych ziemiach Rzeszy 
przez Reichswehrę, narodowych so- 
cjalistów i inne grupy oraz jednostki 
z których widać wyraźnie, że przy- 
grywka antysemicka poprzedzała po 
rachunki partyjne i wojnę o władzę 
spiskowców. 

A charakter okrutny tych metod 
— pastwienie się nad bezbronnymi, 
bezkarność zabójców, występuje jas- 
krawo z suchych, wypełnionych data 
mi i nazwiskami kart tej straszliwej 
książki. Specjalny rozdział poświęco- 
ny jest mordom na Śląsku, w latach 
od 192i do 1928. Tam długo jeszcze 
trwały porachunki za udział w pol- 
skich powstaniach, przeważnie z ro- 
botnikami, stanowiącymi olbrzymią 
większość powstańców. 

Z protokołów wypełnionych rozka- 
zami mordu, zieje poprostu groza. 
Oto wyjątki jednego z takich zeznań: 
(wykonawcy kazała władza zastrze- 
lić aresztowanego w drodze do are- 
sztu): „Na szosie pomiędzy Dedevitz- 
hof i Twerkau Miketta szedł o krok 
przed nami, ręce miał w kieszeniach 
spodni, palił fajkę, był wesół, gdyż 
wyjaśniliśmy mu, że*go prowadzimy 
go już do domu, do żony. Cotnąłem 
się o trzy kroki i zastrzeliłem Mike- 
ttę strzałem.w głowę, zgodnie z otrzy 
manym poleceniem. Miketta padł na 


miejscu. Było mi bardzo żal, że go 
zastrzeliłem, gdyż osierocił troje dzie | 


| 


YĆ KOMUNISTAMI 


ci... Proszę też władze zabezpieczyć 
sieroty, gdyż dręczą mnie wyrzuty su 
mienia, że dzieci przeze mnie utraci: 
ły ojca i żywiciela“. (Zabójstwo mia 


| ło miejsce w r. 1921, protokół złożo* 


ny dopiero w r. 1926). 


Obciażone sumienia wielu, wielu 


j podobnych może odezwią się w nie 


mieckim dniu zadusznym. 
Kalina Krahelska 
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Skład aparatów 
i przyburów fotograficznych 


KRAKÓW, ul. Św. TOMASZA 24 
Telefon 168-16 
Najtańsze źródło zakupów 


i 
! Filia: Vloriańska 37 tei, 195-22. 


sa-7mpa DEAN LA WA, 


Wsi potrzebni są lekarze 


Zwalczanie tzw. babek po wsiach, 
zajmujących się praktyką lekarską, 
okazuje się niemożliwe. Wobec bra- 
ku lekarskiej obsługi na wsi, babki, 
które przeważnie posiadają pewne 
zdolności w dziedzinie położnictwa, 
muszą się cieszyć powodzeniem. 

Ściganie policyjne wywołało sprze 
ciw mieszkanek wsi. Jedynym wyj- 
ściem z sytuacji jest zaopatrzenie wsi 
w pomoc lekarską. Liezbę lekarzy, 
którzy mogliby znaleźć zatrudnienie 
na wsi oblicza się na kilkanaście ty- 
sięcy, 


HUCULSKI CHÓR 
pod artystycznym kierownictwem D. Kotky 
wystąpi w Krakowie dwukrotnie, a to we 
wtorek 16 i we środę 17 bm. w St. Teatrze 
i wykona interesujący program, obejmują: 
cy śpiew, muzykę i taniec. Bilety wraz z 
garderoba w cenie od zł. 0.80 do 4.50 sa już 
do nabycia w kasie St. Teatru. 


Sawicz spoliczkowamy za obrazę ZNP. 


i 
| 
i 
| 
| 


odtwarza warunki, w jakich to spo- 
liczkowanie odbyło się. 
Świadek Wiśniewski, 
parę godzin będzie oskarżony o znie- 
ę mówił. że nauczyciele na p, Sa- 
wicza zrobili napad, mówi o jakimś 
zorganizowanym napadzie, czego nie 
potwierdza nawet sam p. Sawicz 


Św. Adamiak, naczelnik więzienia 
potwierdza zeznania dwóch poprzed 
nich świadków i twierdzi, że po spo- 
liczkowaniu p. Sawicza, ten ostatni 
miał potargany krawat. Wszyscy 4 
świadkowie tj. sam Sawicz (świadek 
we własnej sprawie), Potkowski, Wi- 
śniewski i Adamiak w normalnych 
warunkach nie mogliby być brani w 
rachubę, gdyż w tymże samym dniu 
i tejże samej sprawie występowali 
potem jako oskarżeni, (za wyjątkiem 
p. Sawicza), a więc zeznawali tak, 
aby swoje postępowanie wybielić. 


Św. Brzozowski ze strony oskarże- 
nia stwierdził to, co widział: przyto- 
czył rozmowę p. Wójcika z p, Sawi- 
czem, w której p. Sawicz użył słów 
pod adresem ZPN, że kwitnie w nim 
hazard karciany i pijaństwo, że ZNP 
sieje demoralizację i prowadzi dzia- 
łalność antypaństwową. 


ŚWIADKOWIE OBRONY 


Jako pierwszy świadek obrony ze- 
znaje p..Niciński, + który stwierdza, 
że pod adresem nauczycielstwa pad- 
ły słowa „„komuniści*, dalej świadek 
stwierdza, że na sali p. Sawicz pro- 
wokacyjnie szturchną ł oskarżonego 
Owczynnika, że nie przeprosił go i 
zaczął tańczyć dalej. Świadek Wój- 
ciak charakteryzuje swoją rozmowę 
z p. Sawiczem. tak jak to podał os- 
karżony Owczynnik, mówi, że Sa- 
wiez obraził ZNP i, że zato powie- 


który też za | 


dział do Sawicza: 
moralnie“, 

Tak Świadkowie oskarżenia, jak i 
obrony stwierdzają solidarnie, że osk. 
Owczynnik był w tym dniu zupełnie 
trzeźwy i, że osk. Korzeniewski był 
trochę „podchmiełony*. 


„policzkuję pana 


Świadek Żyźniewski Ryszard, in- 
spektor szkoły w Święcianach, poda- 
ny przez obronę i obecny przez cały 
czas przy zajściu w dniu 3 paździer- 
nika, ze świadka staje s ię oskarży- 
cielem, chociaż sam brał czynny u- 
dział w całym zajściu, a nawet sam, 
jak wynikało z przewodu sądowego, 
sugerował nauczycielstwu, aby rea- 
gowało na prowokację. 

Dalsi świadkowie co do p. Żyźnie- 
wskiego stwierdzają, że on jadąc w 
autobusie w towarzystwie nauczycie- 
li meal rewolwer, rewolwer ten przy 
stawił do pleców szofera i wołał: — 
„jedźó!, oraz, że w Nowo - Święcia- 
nach na peronie ciągnął jakąś dziew- 
czynkę za nos. 


Po zeznaniach pana Żyźniewskiegu- 


obrona złożyła wniosek, aby do akt 
sprawy dołączyć to sprawozdanie, 
które wysłał p. Żyźniewski do Kura- 
torium zaraz po zajściu, w którym w 
sposób zupełnie objektywny, przed- 
stawił to zajście jako wysoce prowo- 
kujące nauczycieli. Przed sądem p. 


Żyźniewski zaparł się ze strachu 
sam siebie. 
Świadek Romanowski Walerian 


słyszał, jak Sawicz wymawiał pod a- 
dresem nauczycielstwa słowa „komu- 
niści', oraz widział, jak p. Sawicz 
popchnął oskarżonego  Korzeniew- 
skiego na ladę bufetową. Świadek 
ten stwierdza najwyraźniej, że ze 
strony Sawieza i innych była prowo- 
kacja. (c. d. n.) 
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TOWA 


rozpatrzy projekt 


o śmSśrcziKKOE"CECEB W. F. i Sposku 


Państwowy Urząd W. F. i P. W. 
przystąpił do ostatecznego uregula 
wania zagadnienia instruktorów wy- 
SJ fizycznego i sportu, Mając 
na względzie uchronienie społeczeń 
stwa przed nicbezpieczeństwami. ja 
kie pociąga za sola korzystanie ze 
wskazówek osób nietachowych. eraz 
uwolnienie instiruktórów. mających 
„a sobą studia i posiadających odpo- 
wiednie kwaliiikacje — od nieuczel- 
wej konkurencji instruktorów sama 
zwanńczych POWE po zasiagnięciu o- 
pinii Rady Naukowej WI zamierza 
przedstawić Sej (mga wi projekt nsłaAwy 
o insirukiorach WE. klórej waźniej- 
sze postanowienia pory nastęjzu ja- 
Ce: 

instruktorami wychowania fizycz- 
nego. posiadającymi prawo samo- 
dzielnego nauczania i kierowania na- 
uką. mogą być tyviko absolwenci GŁ. 
WF.. studiów uniwersyteckich WF. 
i uczelni równo 


oraz dawnego PIWIE 
rzędnych. 

Przodownikami 
Lrótszych kursów 


yi i p 


w al sotwen- 
CIWE, kursów 
Ćw do 


ci 


ośrodków iip 


i prowadzenia ćwiczeń jedynie pod 
kierunkiem „i kontrołą instruktora 
Dyplom instruktora sportowego, wzgl. 
przedownika uzyskują kandydaci po 
odbyciu kursu. praktyki i złożeniu 
przed komisią związkową egzaminu. 
który uprawnia ich do samodzielnego 
prowadzenia ćwiezeń w swoim dzia- 
le. 

W obrębie zasadniczych dwu grup: 
instruktorów i przedowników, do- 
puszczalne jest dalsze zróżnicowanie: 
na instruktorów, uprawnionych do 
prowadzenia kursów instruktorskich, 
oraz takich., którzy məgą prowadzić 
tylko kursy perstawowe. na instruk- 
torów związkowych okręgowych. kiu 


bowych i t. p. Związki sportowe ino- 
gą zachować istniejącą już tradycyj- 
ną nomenklaturę (trener, Fedi Minto 
i t. pà s 

Dyplomy instruktorskie wydaje w 
zasadzie PUWF. może jednak upo- 
ważnić da ich nadawania uczelnie i 
związki sportowe. Upoważnienie ta- 
kie może być cofnięte. 

Wymagania, stawiane 
nie i Zwiąż sportowe, mają być 
ujednostajnione, tak, abv absolwenci 
GIWE i studiów mogli uzyskać w u- 
ezeini stopień insiruklora sportowe- 
go. Wymagania stawiane przez róż- 
ne związki, muszą być na tym samym 
poziomie. 


przez uczel- 


Francuski związek piłkarski zarządził 


śledztwo w sprawie afery zpuryskiej 


W związku z zarzuiami w prasie 
francuskiej i zagranicznej pod adre 
sem Ranciug 


clubu o kaperowanie 


graczy polskich w sposób niewłaści- 
wy, klub paryski zwrócił się do fran 


cuskiego piłki nożnej 


iązkz z pro- 


KiC bedzie Bonapartym Chin? 


Na kika lat przed wojną zjawił 
się przejazdem w Paryżu (Uhińczyk. 
drobny wzrostem. o ruchach zdecy 
dówanych. stanowczych. łagodnej 
twarzy i dziwnie przenikliwych o- 
czach. znamionujących  niepospolitą 
energię 

Nikt z iych, kłórzy w tym czasie 
zetknęji się z Sun Yaisenecm, nie do- 
myślił się, że ma przed sobą przysz- 
ska para 


twórcę nowych Chiu. 

ad ="sen. *kiórago rodacy 
przezwali Sun - Czong - Chan, uro- 
dzi się w południowej części Kanto 


icgo 


Bim - 


nu w rokn 1868 u rodziców, którzy 
na diugo przed narodzeniem syna 


przeszli na protestantyzm. 
lnteligentnym ehłopem. odznacza- 

jacym się niezwykłą żywością umy- 

słu. zajęli się ci misjonarze ewange- 
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mam onn A 


śbą o zbadanie całej tej sprawy. 

I raneuski związek piłkarski posta- 
nowił utworzyć specjalną komisję. 
która zajmie się zbadaniem całej tej 
sprawy. Komisja rozpoczeła jnż śledz 
two. 


licey, którzy też umożliwili mu wy- 
jazd do szkół w Honolulu. Ożeniwszy 
się młodo, Sun już w Kantonie zdał 
doktorat medycyny. kariera lekarza 
uie była mu jednak pisana. Już w 
młodzieńczym wieku Sun czuł w so- 
bie wyższe powołanie. 


Od końca 17 wieku w(hinach pa- 
nowała obca dynastia mandżurska. 
Oibrzymi kraj. posiadający najgęst- 
sze zaludnienie, popadł w stan wie- 
kowej strategii. Sun dostrzegi źródło 
słabości wielkiego narosłu i postano- 
wił wyzwolić go. przywrócić mu da- 
wną świetność. 


Przyszły wódz narodowej rewołu- 
cji rzucił się w wir konspiracji. Zna- 
ły go prawie wszystkie tajne stowa- 
rzyszenia, tak liczne na schyłku 19 
wieku w Azji, Wielkie idee demokra- 
tyczne ożywiały ich członków. Chiny 
w ich wyobraźni stać się miały potę- 
gą gospodarczą, nie naruszając wy- 
tworzonych tysiącletnią historią pod 
sław kultury narodowej. Działa!ność 
młodego, zapalonego rewolucjonisty 
przeraziła koła dworskie. Sun - Yat- 
Sen był duszą spisku przeciwko ob- 
cej dynastii, której rządy wtrąciły 
kraj w odmęt marazmu. Trzeba było 
go unieszkodliwić. Inspirowany przez 
koła dworskie zamach na Sun  Yat- 
Sena nie udał się. 

Przyszły wódz rewolucji chińskiej 
musiał jednak emigrować z kraju W 
czasie swej kilkuletniej tułaczki na 
obczyźnie Sun - Yat - Sen poznał do- 
skonale Europę. Amerykę i Japonię. 
Z uporem przewyższającym niedosta 
teczność Środków i sił, Sun-Yat-Sen 
podejmuje walkę z wrogą dynastią. 
Dziesięć razy bliski klęski, zwycięża 
za 11 razem w roku 1911. Kolos chiń- 
ski wyrwany z wiekowego letargu. 
przebudził się. Chiny weszły w nowy 
okres swej historii. 

1925 Sun - Sen umiera. 


Yat = 


Dzieło jego przejmuje szwagier re- 
formatora Chin, młody general 


Tsiang - Tsie - Che, którego Europa 
i świat zna głównie jako Czang-Kai 
Czeka. W roku 1914 A "NADERSEN 
ożenił się z córką bogatego Chińczy- 
ka, osiadłego w Tokio. który studia 
swe odbył na uniwersytetach amery- 
kańskich i przejął się tak dalece kul- 
'ą amerykańską, że rodowe swe na- 
zwisko Song-Sive-Siu zamienił na 
Charles Soong. Trzecia siostra żony 
Sun-YTat-Sena wyszła właśnie za mar 


szałka Czang-Kai-Czeka. który po 
śmierci odnowiciela Chin przejąć 


miał jego zadania i stać się kontynu- 
atorem dzieła wyzweleńczegó podję- 


sea m=z 


Mosman mesas amare mne rari 
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Demonstracja i sprzedaż 
RADIOAPARATÓW 


ELEKTRIT 


zostaje przeniesiona z dniem 
15. b. in. ze sklepu 
W RYNKU GŁÓWNYM 18 
do sklepu fachowej firmy 
radiowej 


„ANTENA” 


w Krakowie przy uliey 
STAROWEŚLNEJ 4. 


Na składzie wszystkie najnowsze 
modele aparatów radiowych: na 
dogodnych warunkach. 

MAR M CZECCEJ ZEZNEMEŚCH | FAWORYT ZW RR PA 
WILES MOODY JEDNAK 
ZAPRZECZA 

W prasie angielskiej i amerykań- 
skiej pojawiły się ostatnio sensacyj- 
ne oświadczenia słynnej tenisistki 
Willis - Moody, która w kategorycznej 


jormie prostuje wiadomości. jakoby 
przeszła na profesjonalizm 
Wills - Moody jednocześnie zazna- 


cza. że pragnie grać w przyszłym ro- 
ku w turnieju wimbłedońskim. 


lego przed 27 laty. 
Czang-Kai-Czek jest  wychowan- 
kiem jednej z licznych przez Sun- 
Yat-Sena założonych szkół wojsko- 
wych, których zadaniem było przy- 
gotować kadry oficerów przepojo- 
nych nowyw, narodowym duchem. 


W szkole w Wiampoa młody ofi- 
cer, który mimo swego młodzieńcze- 


go wieku, zdołał już zwiedzić Euro- 
pe, zwłaszeza Niemcy, których sys- 


tem wojskowy zdołał poznać do głę- 
bi, zwrócił na siebie powszechną u: 
wagę swą inieligeninością i śmiało- 
ścią swych decyvzyj. Wróżono mu 
świetną przyszłość, 


Jesienia 1924 r. olicer ten odnosi 
szereg świetnych zwycięstw nad zre- 
woltowanymi bandami, dowodzony- 
mi przez szetów poszczególnych pro- 
wincyj, których zaciekły separatyzm 
pogrążył kraj w bezwładzie anarchii. 
Kolejno Czang * Kai Czek pokonał w 
Chinach południowych poszczegól- 
nych dowódców Separatystycznych 
armii prowincjonalnych. 


Wziąwszy władzę w swoje ręce, 
nilody marszałek przenosi stolicę z 
Pekinu do Nankinu, który przekształ 
ca na nowoczesne miasto z szerokimi 
bulwarami i rozległymi placami. 


Już przed wiekami pewien mę- 
drzec chiński powiedział: ..Zdawało- 
bv się, że kweslia ulic powinna być 
dła rządu rzeczą obojętną. Kto tak 
mniema, ten hłądzi. W ciasnocie 
myśl pracuje leniwie. Mędrcowi po- 
trzeba dalekiej perspektywy. która- 
by napełniła go Światłością, ciszą i 


spokojem. W takiej atmosferze roz- 
wija się rozum i dojrzewają wielkie 
czyny * 

Słowa przypomniał sobie najwi 
doczniej marszałek Czang-KaiCzek, 
tworząc nową siedzibę rządową w 


Nankinie, otaczając każdy gmach mi- 
nisterialny ogrodem i placami. łącząc 
styl zachodnio - nowoczesnych gma- 
chów z tradycyjnymi liniami budo- 
wli chińskich. 

Najważniejszą troską otoczył gen. 
Czang - Kai Czek armię. Z luźnych 
w wieloletnie wojnie domowej zde- 
moralizowanych szeregów stworzył 
nowoczesną siłę obronną kraju, sku- 
tecznie sławiającą czoło  najazdowi 
japońskiemu. 

Czang - Kai Czek umie łączyć cier- 
pliwość i rozwagę z szybkością i sta- 
nowczością działania. 

Chiny walczące o zachowanie swej 
suwerenności, znalazły w nim wodza 
godnego naslępcę Sun-Yat-Sena 


WIA 


(Gr). Prawdopodobnie ta sama szaj 
ka bandycka dokonała w ostatnim 
czasie na terenie powiatów jasielskie- 
go i krośnieńskiego szeregu groźnych 
napadów bandyckich. Były to nastę- 
pujące napady: napad w Grabiu, na 
drodze Krosno — Turaszówka i oneg 
dajszy napad we Węglówce, nie li- 
cząc szeregu pomniejszych napadów. 
W dniu 6 bm. o godzinie 20 wieczo- 
rem, napadli zamaskowani i uzbroje 


A) 
NAJLEPSZA NATURALNA GORZKA 
WODA WĘGIERSKA 


przeczyszczająca 


„I GMANDI” 


Do nabycia we wszystkich drogeriach 
i aptekach 


Sprzedaż 

WSZYSCY po zakup artykułów zimowych 
do firmy „MAGAZYN POLSKI“, Kraków, 
Długa 50. Swetry okazyjne zł. 1.90, darm- 
skie modelowe 4.50, 8.50, 12.50 pończochy 
ciepłe 45 gr., 90 gr.,-1.80 zł., rękawiczki 
weiniane 70 gr., 1.20 zł. tantazyjne 1.90 
2.50 zł. Koszule męskie flanelowe 2.90, 3.50 
4.80 zł., szale i apaszki w wielkim wy- 
borze. PAMIĘTAJ TYLKO DŁUGA 50. 


„PIERZOPUCH* 


KRAKÓW, STAROWIŚLNA 18, poleca pie- 
rze i puch z dworu halickiego, poduszki, 
pierzyny, kołdry puchowe i inne. Przyj- 
muje do czyszczenia pościel i przerabia 
kołdry. 


damskie, męskie, NAJTA- 
NIEJ — DOGODNIE, za- 
kupisz, przerobisz 


MOSŁOWICZ 
Kraków RYNEK GŁ. 
PIERWSZE PIĘTRO 
BIELAKA r 


PASAŻ 


PRACOWNIA FIRANEK  Holzerowej, ul 
Szczepańska 5. poleca firanki ręczne od 


10 zł. 


OBICIA mebiowe nowoczesne (wełna z Inemj 
z własnej tkalni ręcznej po cenach bardzo 
przystępnych. Tltorn, GRODZKA 42 m 5. 


UWAGA ORGANIZACJE 1 STOWARZYSZE- 
NIA. Ramki do gazet dostarcza po cenach 
fabrycznych WYTWÓKNIA TRZEPACZEK 
I BICZYSK, M. Neuman, Berka Josełewi- 


cza 3. 


mia u tapicera, Kraków, św Tomasza 6, 


tel. 115-96. 

KOŁDRY od najtańszych do . naj ytwor- 
niejszych poleca pierwszorzędna wytwór- 
mia OKRĘT, ZWIERZYNIECKA 22. 

WIECZNE PIÓRA ZŁOTE, ANGIELSKIE 
4.25 zł. NA SKŁADZIE „PARKER“ LT.P. 
FACHOWA NAPRAWA PIOR „KARTO- 
TEKA* GRODZKA 40. 


Kraków — RYNEK GŁÓWNY. — KAMIE- 


NICA czynszowa — mieszkania komforto- 
we — dwadzieścia sklepów — wpłata go- 
tówką  280.U000.—. Wyłączna sprzedaż: 


INFORMATOR“ Kraków, Pijarska 19. 


PRACOWNIA NOŻOWNICZO - MECHANI- 
CZNA -MITANA w Krakowie, ul. Krakow- 
ska 5, Wykonuje wszełkie roboty w zakres 
szlifierstwa i nożowniciwa wchodzące, jak 
ostrzenie noży masarskich, introligator- 
skich wszelkiego rodzaju noży maszyno- 
wych. Wszelkie roboty u mnie wykonane 
wyróżniają się starannością, precyzją i ta- 
niością. 


KRAKOWSKI KURIER PORANNY 


ni w broń palną bandyci na dom go- 
spodarza Andrzeja Wroniaka we Wę- 
glówce pow, Krosno. Steroryzowaw- 
szy domowników użyciem broni zra- 
bowali bandyci gotówkę i biżuterię. 
Szkoda jest bardzo znaczna. Policja 
wszczęła pościg za bandytami. 


OMOSCI Z K 


Cygan Marian Pawłowski zameldo 


j wał policji jasielskiej, że kochanka 


jego, cyganka Anna Pawłowska zbie- 
gła z drugim kochankiem Markiem 
Bałaszem. Przed ucieczką nie omiesz 
kała skraść Pawłowskiemu kwoty 
1000 złotych. Zaznaczyć należy, że 
wszystkie osoby powyższego drama- 


Wartusći RAililenri... [o ITT 
leatas cie 


Przed kilkoma dniami został ude- | Przed kilkoma dniami dopiero jeden 


korowany orderem Virtuti Militari 
mieszkaniec Brzostku koło Jasła Jan 
Szybawicz, W fakcie tym nie byłoby 
nic dziwnego, gdyby nie to, że bezrę- 
ki inwalida żył dotąd ze skromnej pen 
Syjki inwalidzkiej, mając na utrzy 
maniu żonę i 6 dzieci, order zaś zo- 
stał mu przyznany jeszcze w 1920 r. 


WYPRAWY ŚLUBNE z własnych oraz po- 
'wierzonych materiałów wykonuje artysty- 
cznie WYTWÓRNIA BIELIZNY i HAFTÓW 
„LINGERIE ELEGANTE“ M. Freylich Kra- 
ków, Karmelicka 10, 

ODŻYWKA NIEMOWLĘCA, Wiślna %, tel. 
131-93. Dostarcza mleko dła niemowląt. 
DUCO lakiery do aut i rowerów „larbo- 

blask“, Kraków, Kalwaryjska 29. 


Nauka WE” wychowanie 


PRAKTYCZNA ZNAJOMOŚĆ OBCYCH 

JĘZYKÓW dostępna dla każdego. Pro- 

spckty wysyła Stanisław Goldman, 
Kraków, Szewska 17. 


L 

KONCES. KURSY KROJU, modelowania i 
szycia „Józefina“ Kraków Warszawska 4. 
Nowy kurs 15 listopada. Przyjmuje się i 
Panie z szyciem nieobeznane. Gwarancja 
wyuczenia. Wpisy codziennie do 7 wie- 
czór. 

KURSY KROJU, Modelowania i Szycia, kon- 
cesjonowane przez Kuratorium ELWIRY 
HALPERN - SUESSEROWEJ, absolwentki 
Wiener Moden Akademie. Nauka najnow- 
szym systemeni wiedeńskim. Po ukończe- 
niu, świadectwa. Wpisy: Kraków, KRUP- 
NICZA 18. 


Dyktator EleganCji poca 


wykwintną bieliznę męską, pyjamy kra- 
wały, kapelusze, swelry, szale, rękawiczki, 
getry oraz wszelkie inne artykuły w za- 
kres mody wchodzące, po cenach rekla- 
mowych. Starowiślna 17, Kraków 


MEBLE lakierowane, "kuchenne, przedpoko- 
jowe, pokoje dziecięce, mieszkalne, gwa- 
rantowanej jakości -—- najtaniej, Kraków, 
Bracka 6. 
mic“ i inne wszelkiego rodzaju na żylaki 
i chore nogi, poleca najtaniej firma: Ar- 
nold Gronner, hurt. Skład artykułów gu 
mowo-chirurgicznych, sanitarnych i opa- 
trunkowych, Kraków, św. Idziego i (róg 
Grodzkiej 69). 

SPRZEDAM KAMIENICĘ komfortową, 11 
ubikacyj, dochód 3.640. Cena ostateczna 
36.000.—, gotówką 28.500.—, reszta dług 
kasowy. Kraków AL 29-go Listopada 45. D. 

STYLOWE karnisze, oprawa obrazów najta- 
niej w nowo-otwartym Zakładzie szkłar- 
skim ZOLLMANA, Kraków, STAROWIŚL 
NA 04. 


JEDYNIE w firmie R. ENGELSTEIN zamó- 
wisz najtaniej: Swetry ręczne i maszynowe, 
oraz dywany perskie zakupisz wełny, zmon 
tujesz artystyczne i oryginalne poduszki, 
uzyskasz najwytworniejszy haft 1 znacze- 
nie, GRODZKA 32 W PODWORCU. 


| 
| 


z generałów przypomniał sobie wa- 
lecznego Szybowicza z Reduty Piłsud 
skiego i stwierdził w Kapiiule tego 
orderu, że Szybowicz otrzymał go je- 
szcze w 1920 r. i nie wręczono mu go 
z powodu nieznajomości miejsca za- 
mieszkania. Obecnie otrzymał on 
wraz z orderem pensję za 17 lat. 


Radio-Warsztat 


NAPRAWIA SPECJALISTA IGN. FREIMAN 
AGNIESZKI 1. 


OKAZJA! Kraków, — DOM jednorodzinny 
ćwierćmorgowy ogrod — 15.000. — INFOR 
MATOR“, Kraków, Pijarska 19. 


PANIE GOSPODYNIE!!! MASZYNKI DO 
MIĘSA, fachowo naprawia tylko szlifiernia 
Myszkowski, Kraków, Dietlowska 46 

FORTEPIAN używany SCHREIBERA OKA- 
ZYJNIE do sprzedania. Wiadomość DWER 
NICKIEGO 6 m. 5. 

JUŻ OD 1 ZŁOTEGO MOŻNA KUPIC LA- 
DNY ALBUM AMATORSKI W OPRAWIE 
PŁOÓCIENNEJ W WYTWORNI ALBU- 
MÓW S. RAUCHER, KRAKÓW, KRAKOW 
SKA 28, I. P, 


UWAGA  foioamatorzy! FOTOLABORATO- 
RIUM wyręcza Was, uzupełnia Waszą pra- 
cę szybko — fachowo FOTO—SERVICE, 
Kraków, Starowiśina 21, tel. 148-33. 


Lokale 


CZTEROPOKOJOWE komfortowe mieszka- 
nie, trzecie piętro, po remoncie, tanio do 
wynajęcia. Kraków, Dunajewskiego 2 Wia 


domość u dozorcy. 


Ku pro 


OTOMANY, tapczany. fotei-ióżko, poduszki, 
różne łóżka polc we. Zakłada newe sprę- 
żynki — chodnik do łóżek, „PERFEKT" 
(dywanowe) wszelkie reperacje gruntownie 
tanio — SCHNITZER, ZAKŁAD TAPICER- 
SKI, STAROWIŚLNA 85. 


Różne 

SWETRY, pulowery, bezrękawniki damskie, 
męskie i dziecinne oraz przeróbki, napraw 
ki i patenta poleca najtaniej PRACOW- 
NIA TRYKOTAŻY SAMUELA FELMA- 
NA, Kraków, Sebastiana 23. 
mia, iż nadszedł wielki transport towarów 
zimowych, dla orientacji kilka cen Palta 
męskie od 28.50, kurtki od 18.50, płaszcze 
studenckie od 23.50, montyniaki chłopięce 
od 13.50, płaszcze damskie od 27.50 z fu- 
tren, najtaniej tylko w „ELDEKA*% Kra- 
ków, Długu 46. 

JOZEF KLIS, Czernichów, pow. Żywiec, u- 
unieważnia książkę inwalidzką Nr. 620, wy- 
daną przez referat inwalidzki w Wadowi- 
cach oraz legitymację inwalidzką Nr. 57, 
służącą jako zniżka kolejowa. 


Składam podziękowanie WP. Jasnowidzącej 
Luboskiej w Krakowie, ul. Sobieskiego 3 
m. 9, niski parter, za trafne przepowiednie 
mego zamążpójścia, tak, że w przeciągu 
kiłku miesięcy wyszłam zamąż. czego się 
wcale nie spodziewałam. 

Z. Skoczyńska, Kraków, Sławkowska 10 


RAJU 


Napad bandycki w jasielskim | Jedna cyganka i dwóch cyganów... 


tu cygańskiego koczowały dotąd W 
najlepszej zgodzie, a cyganka Paw: 
łowska jest znana w Świecie cygań* 


skim z niezwykłej urody. 
R" c AE | ZB. go) 
WARSZAWSKI TEATR LUDOWY POD 


KIER. 5. NATANA W TEATRZE ŻYDOW* 
SKIM, BOCHEŃSKA 7. 

Wielki sukces odniosła sztuka ES-Ema pt- 
„Złoty Sen“ wystawiona przez zespół War- 
szawski. Głównych wykonawców _ publicź* 
ność darzy oklaskami przy otwartej kurty“ 
nie. Publiczność śmieje się do łez i bawi do 
skonale. Dziś w niedziełę dwa przedstawie* 
nia o g. 4.15 po cenach od 50 gr. i o g., 8.30 
wiecz. od 60 gr. Przedsprzedaż biietów prze£ 
cały dzień przy kasie teatru. 

CHOROBY ZAKAŻNE W KRAKOWIE 

W Wydz. Zdrowia Puhl. Zarz. Miejsk. w 
stol. król. m. Krakowie zgłoszono od dnia 
7. 11. 1937 do dn. 13. 11. 1937 następujące 
choroby zakaźne: błonica 5 płonica 21 dur 
brzuszny | krztusiec 2 róża 4 nagminne za 
palenie przyusznicy 11 odra 14. 


SKŁAD SUKNA RiITTERMAN, RYNEK 98 
jpasaż Bielaka) zawiadamia, iż nadeszły 
najnowsze materiały BIELSKIE I ANGIEL 
SKIE. Urzędnikom dogodne warunki. 

CHORZY NA PRZEPUKLINĘ. DŁUGOET= 
NI SPECJALISTA M. LANDAU, KRAKÓW 
DIETLA 44, I. P. WYKONUJE OPASKI 
PRZEPUKLINOWE RÓŻNEGO RODZAJU, 
SUSPENSORIA. OPASKI PO OPERACJI 
ŚLEPEJ KISZKI. PRZYJMUJE WSZEL- 
KIE REPERACJE. POSIADA LICZNE 
PODZIĘKOWANIA. 

SWETRY w dużym wyborze kupisz najta- 
niej w firmie SZYMON TAUBER, Kraków, 
Siadom 2, Starowiślna 27. Hurt — Detal. 

TAPCZANY, fotele do spania różnego sy- 
stemu, poduszki, łóżka połowe, poleca pra 
cownia tapicerska, Kraków. św. Tomasza 
26. tel. 115-95. 

WŁOSIE maieracowe najlepsze i sierść świń 
ską, sprzedaje: Sortownia Szczeci, Kraków 
Rzeźnicza 31, 

FORTEPIAN — krótki — koncertowy, prze 
piękny ton — zagraniczny, powód wyjazd 
— bardzo tanio sprzeda Bluro mieszkanie 
we, Kraków, Zacisze 4. 


FORTEPIANY — PIANINA. Światowej sła- 
wy firmy SOMMERFEŁD już od zł 1200.—— 
wzwyż tylka we firmie WŁADYSŁAW BO- 
LOŃSKI, Kraków, Św. ANNY 3. 

SWETRY, WŁÓCZKI angielskie, wielki wy- 
bór. Hurt — detal. CH. LEIDNER, Kraków 
Stradom 6. 


„3sAŁUL* goli bez brzy- 
iwy najsilniejszy zarost 
w ciągu kilku minut. 

„RAZOL* specialny dia 
Pań usuwa zbyteczne nie- 
esietyczne owłosienia, 

Ponadto propagujemy 

„BELLOT“, który usu 
wa włosy wraz z cebulką. 
Schónwaid. Kraków, Dietla 61. (Niekrępuję 

ce wejście przez sień na lewo). 
ELEGANCKIE kapelusze damskie poleca 

„Ada”, Długa 43. Przeróbki wykonuję szyb 

ko i tanio. 

KOŁDRY, Linoleum, Chodniki, Kapy, Firan- 
ki itp. poleca z 20% RABATEM tylko 


SCHARF, Kraków, KRAKOWSKA 21 (w 
podworcu). 
DOM SWETRÓW OSTROWIECKI, ERA- 


KÓW, KRAKOWSKA 12, poleca swuj ol- 
brzymi wybór .Dla orientacji kilka cen: 
swetry damskie modelowe od zł. 1.90, 
inęskie ud 2 zł., dziecinne 0.90. Na skła- 
dzie takźe najdroższe gatunki. 
KRAWAT zakupisz najtaniej w specjalnym 
składzie krawatów „RECORD CRAWA- 
TES“, Kraków, Floriańska 35. Własna wy- 
twórnia. — Hurt — Detal. Fachowa na- 
prawa starych krawatów. Tel. 143-68. 


GGŁOSZENIA: Rozmiar strony druku: Wysokość 410 m/m, szerokość 270 m/m. — Pudstawą obliczenia jest jeden milimetr, w jednym łamie. Strona dzieli się na 4 łamy. 


Ceny ogłoszeń w złotych: I. strona w 1 łamie za 1 m/m sł 1.25. Tekst II—VII «.rony zł 1.—. Za tekstem zł U.5U. Nadesłane za I m/m w 1 łamie zł 0.75. Nekrologi w tekście do 6f 
m/m w i łamie zł 20.—, 2 łamach zł 30.—. Ogłoszenia drobne za słowo v.10. Dla poszukujących pracy w drobnych za słowo 0.05. Matrymonialne za słowo w drobnych zł 0.15. 


Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 26 procent. 


Wadaktor odpowicdziainy | wydawca: August Comber. 


Drukarnia „Monopol“, Kraków. ul. Na Gródku 2 


